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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Kedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :

rocznie ■ 32 K , I ćwierćrocznle 8 K. — h. j rocznie . . . 24 K. I ćwlerórocznle . . 6 K.
półrocznie . • 16 K. j miesięcznie 2 K. 70 h. J półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 1

W Niemczech S K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W7 Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne.

CZĘŚĆ NIEUEZĘDOWA.

Lwów, 7 listopada.

Z sytuacyi.
K o m i s y a  u g o d o w a  zebrała się wczo­

raj w obecności P. Prezydenta Ministrów 
barona Becka i PP. Ministrów skarbu oraz 
kolei na posiedzenie, na którem przewodni­
czący dr. K r a m a r z  podziękował za wybór 
jego na przewodniczącego, dokonany na po- 
przedniem posiedzeniu, poczem zarządził dal­
sze wybory. Zastępcami przewodniczącego 
wybrano pp. L e c h  e r  a, G ł ą b i ń s k i e g o  
i P l'o y a . Sekretarzami wybrani między in­
nymi pp.: B a t t a g l i a  i Ł u s z c z k i e w i c z .  
Następnie komisya rozpoczęła dyskusyę ge­
neralną nad budżetem.

P. L e c h e r  widzi w przudłożeniach 
ugodowych zdecydowany krok na drodze roz­
działu politycznego Austryi i Węgier. Pod­
stawa dualistyczna z roku 1867 została sta­
nowczo odrzucona, jednak nie wyciągnięto 
z tego konsekweneyi co do samodzielności 
państwowej krajów w Badzie państwa repre­
zentowanych. — Delegacye wspólne należy 
znieść. Wydane w swoim czasie na podsta­
wie § 14 konieczne zarządzenia wprowadził 
Rząd do dzieła ugody jako część integralną 
W formie ustawy. Mówca odpiera to z całą 
stanowczością, a odpowiedzialność za nadu­
żywanie § 14 przekazuje tym czynnikom, 
które te zarządzenia wydały. Wystosowuje 
do P. Prezydenta gabinetu usilną prośbę, by 
nie uważał polityki za kwestyę osób, lecz za 
kwestyę programu i wskazał posłom drogi, 
któremi kroczyć mogą nietylko chciwi za­
szczytów, ale także mężowie o niezawisłych 
przekonaniach.

P. S c h l e g e l  domaga się, by komisy i 
przedłożono wszelkie w ciągu pertraktacyj

zawarte umowy i wyjaśniono, czy tekst przed- 
łożeń, wniesionych wT Izbie austryackiej iden­
tyczny jest z tekstem, wniesionym w Izbie 
węgierskiej. Podkreśla prawo austryackiej po­
łowy Monarchii do dowiedzenia się o treści 
paktu, zawartego między Koroną a koalieyą 
węgierską i oświadcza, że do kompleksu przed- 
łożeń ugodowych włączyć także należy kwe­
styę bankową i wojskową. Mówca podnosi, 
iż jak przyjęcie ugody, tak i jej odrzucenie 
jest złem, a które z nich jest mniejszem, to 
mówca rozstrzygnie dopiero wtedy, jeśli Rząd 
da odpowiedź na szereg pytań, które będą 
postawione w ciągu dyskusyi szczegółowej.

Po przemówieniu jeszcze hr. Auersperga 
obrady przerwano.

Następne posiedzenie dziś o godzinie 
11 rano.

*

Korresp. Austria  ogłasza komunikat z 
doniesieniem, że na wczorajszem 3-godzin- 
nem posiedzeniu s t r o n n i c t w a  c h r z e -  
ś c i j a ń s k o - s p o ł e c z n e g o  po krótkiem 
oświadczeniu Luegera toczyła się dyskusya 
nad ugodą.

*

N i e m i e c k i  n a r o d o w y  Z w i ą z e k  
odbył wczoraj naradę nad położeniem poli- 
tycznem. Według wydanego komunikatu pro­
jekt powołania p. Praszka na M inistra rol­
nictwa oznaczono z wszystkich stron jako 
niemożliwy do przyjęcia. Prezydyum Związku 
upoważniono, aby z niemieckimi PP. Mini­
strami z P. Prezydentem Ministrów br. Be­
ckiem porozumiała się w sprawie narodowych 
niemieckich interesów.

*

Deutsch Nationale Korr. ogłasza komu­
nikat następującej osnowy: K i e r u j ą c y  ko ­
m i t e t  n i e m i e c k i c h  s t r o n n i c t w  ze­
brał się wczoraj pod przewodnictwem p. Syl- 
yestra na konferencyę, w której wzięli udział 
PP. Ministrowie D e r s c h a t t a ,  M a r c h e t

i P r  a de. Omawiano obecne położenie poli­
tyczne, przyczem wszyscy trzej PP. Ministro­
wie po kolei zabierali głos, aby dać wyja­
śnienia w sprawie wystosowanych do nich 
pytań. Oma,wiano uchwaloną onegdaj przez 
niemieckich agraryuszy rezolucyę, przyczem 
p. P e s c h k a  wyjaśniał stanowisko tej par- 
tyi wobec przesilenia. Przeprowadzono zasa­
dniczą dyskusyę nad wszystkiemi w ostatnim 
czasie poruszonemi kwestyami i usunięto pa­
nujące wątpliwości. Również desygnowano 
i delegatów, którzy wraz z delegatami chrze- 
ściańsko-społecznego stronnictwa zbiorą się 
celem omówienia spraw ugodowycn. Wyzna­
czono mianowicie pp. O h i a r e g o ,  G r o s s a ,  
P e s c h k ę i  S y l v e s t r a .  Mianowanie pią­
tego członka pozostawiono niemieckiemu 
stronnictwu radykalnemu.

KORESPONDENCYE.
Wiedeń, 5 listopada.

(Budżet i espose budżetowe JE. P. Ministra 
skarbu).

(i) Po raz drugi przedłożył dziś JE . P. 
Minister dr. K o r y t o w s k i  Izbie posłów 
projekt budżetu na rok następny — i po raz 
drugi odniósł niezwyczajny sukces osobisty i 
rzeczowy.

W budżecie, w jego suchych na oko 
cyfrach, streszcza się całe życie ekonomiczne, 
finansowe i kulturalne Państwa, pojedynczych 
krajów, ludów, wszystkich klas społecznych 
i kół zawodowych. Z naprężeniem oczekuje 
też budżetu finansista, dla którego kredyt 
Państwa i stan jego finansów jest kwestyą: 
być albo nie być, — z naprężeniem oczekuje 
ge rolnik, przemysłowiec, kupiec, urzędnik, 
przedsiębiorca, robotnik, — oczekują go naj­
wyższe i najniższe zakłady szkolne, ogniska ży­

cia umysłowego i artystycznego, związki naro­
dowe, organizacye fachowe. Czy równowaga w 
budżecie będzie mogła być zachowana ? Czy o- 
bejdzie siębeznowychjpodatków i nowych poży­
czek? Czy było możliwe w ramach budżetu 
uwzględnić wzmagające się z roku na rok w 
tempie poprostu szalonem potrzeby kultural­
ne, gospodarcze i społeczne Państwa i jego 
ludności ? To są pierwsze pytania, cisnące 
się na myśl, gdy bierze się w rękę niewiel­
ką szarą broszurę, zawierającą „ustawę fi­
nansową" na rok przyszły a streszczającą w 
sobie całe pulsowanie życia państwowego. 
A dalej — niezliczone interesy szczegółowe 
krajów, narodowości, kół społecznych, przed­
siębiorstw pojedynczych, — nawet jedno­
stek, skupiające się w suchych cyfrach bu­
dżetu !

Więc naprężenie, zainteresowanie, to­
warzyscy stale przedłożeniu budżetu nowego. 
Ale naprężenie to, od czasu, gdy portfel skar­
bu znajduje się w rękach JE . dr. Korytow- 
skiego, zwiększyło się niezmiernie. Obecny 
P. Minister skarbu dał się w parlamencie 
odrazu poznać nietylko jako znakomity facho­
wiec, ale także jako polityk skarbowy o bardzo 
rozległym widnokręgu, jako mąż stanu, rozu­
miejący potrzeby ducha czasu i umiejący za­
pewnić im praktyczne zaspokojenie. Dlatego 
już w r. z., gdy JE . dr. Korytowski po raz 
pierwszy przedkładał budżet, naprężenie i za­
interesowanie ogólne było bez porównania 
większe niż w wielu poprzednich latach, — 
a po świetnem wrażeniu budżetu zeszłoro­
cznego, z którego powiał jakby nowy duch 
na rozległe przestrzenie gospodarki państwo­
wej, zainteresowanie to musiało w r. b. je­
szcze bardziej wzrosnąć.

Pomimo też, że ważne wypadki parla­
mentarne, rozgrywające się za kulisami Izby 
z powodu przesilenia w obozie czeskim mo­
gły na zainteresowanie to wpływać paraliżu­
jąco, posłowie wszystkich stronnictw z nie- 
podzielnem naprężeniem zatapiali się dziś w 
pobieżnem na razie studyowaniu prelimina-

103)

CÓRKA TUŚKI
PRZEZ

GABRYELĘ ZAPOLSKĄ.

(Ciąg dalszy).

Straszna, bezmierna litość i wdzięczność 
ogarnia Pitę. Serce w niej rośnie, dławi ją.

— M amo! — M amo! — chciałaby wo­
łać. I pod tem wrażeniem wybiega z domu. 
Coś w niej powstaje, coś dojrzewa. Chce się 
gdzieś schronić, gdzie mogłaby zrobić rachu­
nek ze swemi siłami, z tem, co jej jeszcze 
pozostaje z energii życiowej, z tego Dobra, 
i  czego czerpać musi. Przebiega myślą życie 
i zatrzymuje się u Fary, u stóp Chrystusa, u 
stóp tryskających, jak czarny irys z całej 
grzędy płomiennego, świetlanego kwiecia.

Tam, gdy była jeszcze małą dziewczyn­
ką, a rodzice jej mieszkali w okolicach Zam­
ku, odprowadzała ją często służąca-dewotka, 
&lo dewotka dziwna, jakby przez kryształ 
dająca przepuszczony żar swojej dewocyi.

— To jest Pan Jezus cudowny, dzie­
cinko! — mówiła, sadowiąc Pitę na stopień- 
ku ołtarza, tuż pod balustradą.
, _ — Cudowny! — myślało dziecko, i duże

łękitne źrenicej patrzyły na schyloną bez­
radnie głowę, z której srebrem tryskały bły- 
Szczące promienie.

— Tam cisza, tam spokój — wionęło 
Przez umysł Picie.

tvlk  ̂ °*'° w ciemnej kaplicy, w której drżą 
^  0 złote światła świec, siedzi Pita w ła- 
któ^266 na k°kn, jedna z tych rzadkich dusz, 

re fu po szept czarowny błądzą:

— E li!  E li!  lama sabachtani!...
— Mama go kochała! — myśli Pita. — 

Kochała, kochała. Tak, tak, Władka nie skła­
mała. Ale... ja... o Chryste daruj! o Chryste 
przebacz!... ja czuję, jakby ktoś struną moje 
serce z sercem mamy związał. M ama go je ­
szcze kocha...

Złota głowa Pity ciężko opada na pul­
pit ławki.

To z duszy jej wydarło się jękiem.
I potem zaraz anielskie i litości pełne:
— Och! biedna mama!...
Nad sobą Pita nie płacze. Teraz cała 

jej dusza stopniała w litości nad matką. Pro­
sto i szczerze czując nie zna Pita słów po­
tępienia. Ona sama odczuła, że miłość nala- 
tuje bez woli i winy, i że nie da się zwal­
czyć mimo wszelkich wysiłków. Grzeszna 
miłość dla niej nie istnieje, o niej Pita je ­
szcze nie wie, wiedzieć nie może. Dla niej 
tylko ta duchowa prawie jeszcze część mi­
łości istnieje i wie, że z tą walka dare­
mna. Nie potępia matki. Przeciwnie, użala 
się jej krwawej nędzy i podziwia to, cô  na­
zywa w swej nieświadomości jej poświęce­
niem.

— Bo... widzisz, Jezu, mogła się mam­
cia rozwieść, iść za niego, nie chciała, żeby 
tatki nie martwić i nas. Nie chciała, ale prze­
cież go nie zapomniała...

Uśmiech bolesny przewija się w kąciku 
ust Pity.

— Bo... jego zapomnieć nie można...
Prawie jęk ciśnie się do gardła, taki

ból...
— A  przecież będzie trzeba.

Łzy P ity  osyctają.
Twarzyczka jej powoli jakby przybrała 

maskę starości. Jasne smugi padają na jej 
usta, ścinające się w coraz bardziej zaryso­
waną zmarszczkę.

Dziewczynka przeżywa chwile najczystsze,

najbardziej stałe, najgorętsze swego życia. 
Lecz zarazem chwile te palą, jak ogień, za­
mknięty w głębi przepaści. Pita wychodzi z 
tej próby zwycięska. Lecz duszę, całą swą 
istotę ma spaloną. Skrzydła jej ciężko obwi­
sły żałobnym welonem. Pita zatraca gorą­
czkę radości życiowej, leez odkrywa w sobie 
i nagle rozwija ofiarność i ogrom dozy tej 
ofiarności^ jaka jej, jako kobiecie przez los 

j e s t  wymierzona.
— Nie chcę go — myśli — nie pójdę 

za n iego!
Boświetliła się przed nią ciemnia ka- 

pliczna. Jest jej jasno. Nie widzi j‘uż nawet 
Chrystusa. Znalazfa ścieżkę, na którą wejść 
musi.

Gdyby ją  kto chciał zatrzymać, błaga­
łaby z jękiem, aby nie zadawano jej tego 
bolu.

— Nie chcę go...
I zaraz dodaje:
— Tak, jak mamcia!
Nawet nie wie, czy ta myśl sprawia 

jej ból. Nie czuje .nic. Jest jakby zahypnoty- 
zowana i wpatrzona w jeden punkt. Ogarnę­
ło nią pragnienie poświęcenia swej miło­
ści, która, często w sferze uczuć kieruje po­
stępkami pewnej liczby kobiet. I pragnie po­
stanowienie swoje wprowadzić natychmiast 
w czyn. Jest w tem jakby trwoga przed 
ostygnięciem, przed powrotem do równo­
wagi.

Wychodzi z ławki sztywna, wyprosto­
wana, z twarzyczką bladą, jak opłatek. Prze­
suwa się widmowo przez kościół drobny, sza­
ry cień.

Wydostaje się na ulicę. Ma całą świa­
domość, jaką zachowują czasem ludzie pod­
czas pożaru. Wie, że powinna przedewszyst- 
kiem napisać do Porzyckiego i zabezpieczyć 
się przed widzeniem z tym człowiekiem.

— Zacznie mnie prosić, tłumaczyć, ca­
łować....

Oblewa ją  żar. Zadrgały w niej bole­
śnie wszystkie nerwy.

Aż stanęła na środku placu, zalanego 
słońcem.

— Jezus, M aryaL.
Ktoś z idących popchnął ją, poszedł. 

Porwała się i zaczęła szukać składu papie­
ru. Znalazła. Weszła i kupiła arkusik papie­
ru i kopertę.

— Proszę mi pozwolić... — wyrzekła 
zdławionym głosem — ja coś napiszę!

— Proszę... — wyrzekł obojętnie sprze­
dający.

Sklep był wązki i ciemny. Mały chło­
pak zamiatał podłogę. P ita pochyliła się nad 
ladą sklepową i pisać zaczęła do Porzyckie­
go. Ręka jej drętwiała, pióro trzymała ner­
wowym wysiłkiem.

— „Szanowny panie! — pisała. — Pi­
szę do pana ostatni raz i proszę mi nie od­
pisywać. Ja  się namyśliłam i postanowiłam 
za pana nie iść. Ja  uczułam, że to wszystko, 
co mi się zdawało do pana przywiązaniem, 
to mi się zdawało i ja  nie mogłabym być 
dla pana dobrą żoną, a pan byłby bardzo 
nieszczęśliwy. Więc ja  wolę, żeby pan nigdy, 
nigdy mnie już nie widział i ja  pana bar­
dzo o to błagam, a nawet do pana honoru 
się odwołuję, żeby pan nie starał się ze 
mną widzieć, bo ja panu przysięgam na 
wszystko święte, że ja  postanowienia swego 
nie zmienię. A pan jest dobry i pan nie 
zechce mi robić przykrości. I pan się nie 
będzie na mnie gniewał i nie będzie o mnie 
żle myślał. Ale ja  jestem taka roztrzepana 
i tak się jakoś nie obliczyłam i teraz wszyst­
kim tyle zrobiłam przykrości".

(Ciąg dalszy nastąpi).
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rza budżetowego a dwugodzinnej mowy P. 
M inistra wysłuchali z największem zaintere­
sowaniem, przerywając wywody P. Ministra 
często oklaskami i objawami uznania oraz 
gratulując mu gorąco, gdy skończył swą wiel­
ką mowę.

Świetny wywód P. Ministra, bardzo ja­
sny, ostrożny, przewidujący, unikający zbyt 
barwnego malowania korzystnych stosunków, 
pomimo, że pomyślny stan finansów i dobra 
konjunktura pozwalałyby na to, — wywód 
ten, ogarniający wszystkie dziedziny życia 
ekonomicznego i socyalnego a także pierw­
szorzędne kwestye polityczne, nacechowany 
rozległością poglądów i — przy całej trzeź­
wości — pewnym ciepłym tonem, jest znako­
mitą ilustracyą dzisiejszego wewnętrznego i 
ekonomicznego położenia Austryi i przywodzi 
na pamięć najlepsze exposet skarbowe z da­
wniejszych złotych okresów współczesnej au- 
stryackiej polityki skarbowej. Pogłębia on też 
doskonałe wrażenie budżetu samego, który — 
podobnie jak już budżet zeszłoroczny — prze­
znacza znowu ogromne miliony na cele tak 
doniosłe, jak sprawy, objęte artykułem IX. 
ustawy finansowej, z tą jednak różnicą, że 
w tym roku na cele te przeznaczył P. Mini­
ster już nie około 60 ale z górą 80 milio­
nów, że oprócz tego pokrył z zapasów kaso­
wych wydatek na kredyty wojskowe (okrągło 
około 60 mil.) bez zaciągania pożyczki, że 
znalazł w budżecie miejsce na pokrycie wzro­
stu wydatków e jakie nowych 60 mil. a po­
mimo to wszystko zamknął budżet, który 
urósł już w miliardy, nadwyżką około 2 mil.

Kilka tych cyfr mówią już same za sie­
bie. To też nie trzeba ponownie stwierdzać, 
że wrażenie budżetu i expose P. Ministra, jest 
w szczególności także i w prasie wiedeńskiej 
doskonałe.

Parlamentarne Koło polskie
w B erlm ie .

Delegacya polska pod berłem pruskiem 
wydała pierwsze swe sprawozdanie i zapo­
wiada, że w podobny sposób informować bę­
dzie społeczeństwo polskie po upływie każdej 
sesyi parlamentarnej.

Obok krótkiej a dobitnej charakterysty­
ki położenia znajdujemy w wydanem spra­
wozdaniu wyliczenie wniosków i interpela- 
cyj wniesionych przez Koło, jakoteż spraw 
poruszonych przez posłów polskich, ponadto 
zaś, co chyba najważniejsze, program Koła, 
zestawienie zasad, któremi ono kieruje się, 
a więc niejako stałych prawideł w zastoso­
waniu do spraw bieżących.

Koło wyraża nadzieję, że w ten sposób 
ujęte sprawozdania jego mogą przyczynić się 
do pogłębienia poglądów społeczeństwa na 
sprawy polityczne, do wyjaśnienia nieraz za­
gadnień spornych, a bodaj nawet, czy nie 
do wdrożenia niejednej akcyi społecznej, sło­
wem do skuteczniejszej, niż dotąd, obrony 
interesów duchowych i materyalnych społe­
czeństwa polskiego.

„Zaiste, czytamy w tej enuncyacyi, je­
żeli kiedy, to szczególnie obecnie potrzebą 
jest chwili, w jakiej żyjemy i położenia, w 
jakiem pozostajemy, ażeby tak całe społe­
czeństwo, jak każdy jego członek, obejmując 
należycie całokształt interesów ogólnych, o- 
raz swoich własnych, oceniając je jasno a 
trzeźwo, świadomy był celu, do jakiego zdą­
żać winniśmy, oraz najlepszych środków do 
celu tego pomimo przeszkód wiodących. Ta 
świadomość będzie nietylko ogólnym kultu­
ralnym dorobkiem, ale może stać się kitem, 
jednoczącym wszystkich w jeden obóz zgo­
dny wobec przeciwników1'.

W wydanem świeżo sprawozdaniu Ko­
ło wytacza przed forum społeczeństwa dwie 
sprawy aktualne.

Jedną z nich jest zachowanie się wobec 
centrum katolickiego. Co do tej kwestyi, czy­
tamy w sprawozdaniu:

„Wybory ostatnie odbywały się pod wy­
danem przez rząd hasłem walki niemieckiego 
narodowego bloku przeciwko centrum, Pola­
kom i socyalistom. To hasło istnieje dla pra­
cy parlamentarnej dalej. Czy my Polacy chce­
my, czy nie chcemy, rząd i „blok11 rządowych 
partyj uważa nas za złączonych z partyą cen­
trową i socyalistyczną jako „blok11 opozy­
cyjny.

„Wspólne interesy z natury rzeczy zbli­
żają do siebie ludzi i partye. Żależy od in­
teresowanych, jak daleko "w tern zbliżeniu 
do siebie chcą się przysunąć.

„Oczywiście stosunki frakcyi centrowej 
i frakcyi polskiej w parlamencie zależą nie­
tylko od dobrej woli samych posłów, lecz 
przedewszystkiem od wyborców, od społeczeń­
stwa, z jednej strony polskiego, z drugiej 
katolickiego niemieckiego, które w parlamen­
cie posłowie centrowi reprezentują. Nie wąt­
pimy, że społeczeństwo nasze, oceniając jak 
należy użyteczność przyjaciół w polityce, ze­
chce mianowicie przy omawianiu tych spraw 
publicznie mieć pewien słuszny wzgląd na 
położenie powyżej naszkicowane11.

Drugą sprawą, którą Koło parlamentar­
ne poleca rozwadze społeczeństwa, jest jego 
zachowanie się wobec narodu niemieckiego, 
odróżnianie tego narodu od Prus i polityki 
pruskiej.

„System, z którym zmuszeni jesteśmy 
walczyć, jest systemem rządu pruskiego — 
oświadcza Koło. — Zdarza się, iż zarzuty, 
skierowane słusznie przeciwko temuż syste­
mowi, w formie zwracają się ogólnie prze­
ciwko Niemcom. Pakty takie, zręcznie wy­
zyskane przez hakatystów, mogą przynieść 
nam szkodę u Niemców, na postępowanie 
rządu pruskiego wobec Polaków nie zgadza­
jących się, n. p. u katolików bawarskich, 
nadreńskich i t. d. Z pewnością zaś u tru­
dniają nam posłom stanowisko w parlamen­
cie, w którym zasiadają wybitni mężowie ze 
wszystkich państw Kzeszy niemieckiej, odno­
szący się do Polaków z sympatyą. Celem za­
chowania sympatyi, jaką naród polski w ko­
łach sprawiedliwych Niemców ma i gwoli 
ułatwienia nam posłom stanowiska wobec 
ludzi mniej, lub więcej życzliwych, sądzimy, 
iż pożądane jest wyraźne i dobitne stwier­
dzanie, o ile tego potrzeba zachodzi, że my 
Polacy walki z narodem niemieckim nie 
pragniemy, że narzuconą nam walkę toczyć 
jesteśmy zmuszeni jedynie z systemem pru­
skim i jego zwolennikami wśród Niemców“.

Na szczególną uwagę zasługuje nako- 
niec również postanowienie Koła, aby jego 
członkowie, niezależnie od swej działalności 
parlam entarnej, brali czynny udział we 
wszystkich pracach ekonomicznych i kultu­
ralnych społeczeństwa i służyli mu radą i 
pomocą we wszystkich usiłowaniach, zmie­
rzających do obrony i popierania jego inte­
resów duchowych i materyalnych.

Z pod berła rossyjskiego.
(Przykre reminiseencye. — Nowe stronnictwo. — 
Posłowie mińscy. — Ogólne uwagi. — Infor- 

naacye z ostatniej chwili.).

W d r u g ą  r o c z n i c ę  m a n i f e s t u  
k o n s t y t u c y j n e g o ,  ks. Eugeniusz Trube- 
ckoj w swym Mosk. Jeźeniedielniku analizuje 
te dobrodziejstwa „konstytucyjne11, jakie za­
pewnił manifest Rossyi. Zdaniem ks. Trube- 
ckiego, dadzą się one zawrzeć w jednem zda­
niu : „W dniu drugiej rocznicy manifestu Mo­
skwa będzie wybierała posłów do trzeciej 
Dumy na zasadzie prawa z dnia 16 czerwca11.

„Manifest wszedł istotnie w życie", — 
ironizuje ks. Trubeckoj i dalej tymże ironi­
cznym tonem mówi: „Manifest zapowiedział, 
że żadne prawo nie będzie wydawane bez 
aprobaty Dumy! A otrzymaliśmy nowe pra­
wo wyborcze, które ma stanowcze szanse u- 
zyskania aprobaty prawej Dumy. Wolność 
zebrań, stowarzyszeń, nietykalność osobista — 
wszystko to urzeczywistniono w całej Rossyi, 
a zwłaszcza w Odessie, w formie nietykal­
ności „prawdziwych Rossyan", wolności ze­
brań „prawdziwych Rossyan11, wolności sto­
warzyszeń „prawdziwie rossyjskich11. „Wol­
ność" przeszła tutaj wszystko, czego się mo­
żna było spodziewać, sądząc z brzmienia ma­
nifestu. I, wreszcie, zapowiedziane w mani­
feście, „ogólne prawo wyborcze", czyż nie 
zostało nadane, teraz wszystkim posiadaczom 
większej własności?

„Mówią, że wolności nie zapewniono 
u nas opozyc.yi! A czyż zjazd ziemski, dru­
zgoczący projekty rządowe, nie był opozy­
cyjnym ! Czyż wiece patryotyczne i prasa pa- 
tryotyczna nie korzystają z wolności gromie­
nia „kadeckiego" rządu".

Któż jednak temu winien, że wolność 
dostali nie wszyscy, a tylko „prawdziwi Ros- 
syanie ?“

Ks. Trubeckoj przypuszcza, że wina 
ciąży na „kadetach" i październikowcach. Jak 
„kadeci" ciągnęli za sobą socyalistów i my­
śleli, że zrobią z nich „kadetów", tak teraz 
październikowcy trzymają się „prawdziwych 
Rossyan" , licząc na to, że ich przyciągną do 
swojego obozu. Październikowcy powtarzają 
zatem błąd „Kadetów".

„Za grzechy obu partyj, — pisze d a­
lej ks. Trubeckoj, musi pokutować cała Ros- 
sya, i w tern tkwi główna ich wina.

„Dzięki tym dwom partyom, losy ma­
nifestu, teraz, po jego drugiej rocznicy, zo­
stały oddane w ręce rządu. Gdy konstytucyi 
nie bronią zjednoczone szeregi konstytucyo- 
nalistów, rząd może robić, co chce."

Ks. Trubeckoj ostro potępia w końcu 
tych konstytucyonalistów, którzy „uginają 
karki."

„Konstytucjonaliści rossyjscy, przez swą 
wrodzoną skłonność do ustępstw i bojaźli- 
wość, zawsze tracą głowę wśród tej miłej 
rodzinnej atmosfery i wskutek wyhodowane­
go wiekami przyzwyczajenia do uległości i 
zginania karku. Nie mają odwagi bronić swe­
go sztandaru, to też „wolność" urzeczywi­
stniona jest w formie „prawdziwie rossyj- 
s k i e j o k a z u j e  się ona przystosowana do 
wszystkiego, tylko nie do stworzeń ludzkich. 
Z jednej strony, traci ona wszelką „połowi- 
cznośó i dwuznaczność" i dlatego przestaje

otaczać tych, którzy trzymają się dewizy: 
„im gorzej tem lepiej", z drugiej strony, tak 
mało różni się od starego porządku, że nie 
oburza nawet tych czworonogich, których do­
prowadza do wściekłości nietylko czerwony, 
ale nawet różowy kolor."

*

W s f e r a c h  b i u r o k r a t y c z n y c h  w 
P e t e r s b u r g u  prowadzona jest obecnie, 
jak donosi lowariszcz, agitacya na rzecz za­
pisywania się w szeregi n o w o  t w o r z ą c e ­
g o  s i ę  s t r o n n i c t w a .  Nowe stronnictwo, 
którego organizacja trzymana jest w najści­
ślejszej tajemnicy, potrafiło już zainteresować 
biurokracyę, co objaśnić się da składem człon­
ków jego oraz osobą inicyatora, którym jest 
hr. W itte, spodziewany wkrótce w Peters­
burgu. W liczbie przywódców wymieniają re­
daktora Now. Wremieni A. Suworina, Mien- 
szikowa, Bodiskę, dalej członków Rady pań­
stwa: Ruchłowa, prof. Siergleiewskiego i in­
nych. Stronnictwo nosi nazwę: „Wielkoros- 
syjska partya narodowa". Główne zasady pro­
gramu stronnictwa obejmują obronę intere­
sów centralnej ludności państwa. Interesy 
kresów i obcoplemieńców znajdą w nowem 
stronnictwie obronę o tyle, o ile nie sprze­
ciwiają się interesom centrum. We wszyst­
kich innych kwestyach stronnictwo zajmuje 
stanowisko bardziej na prawo od październi- 
kowców.

Wielkorossyjska partya narodowa sta­
nowić ma przeciwwagę Związku narodu ros- 
syjskiego przyczem przywódcy jej wskazują 
na konieczność stworzenia „prawego", kon­
serwatywnego stronnictwa, które cieszyłoby 
się dostateczną popularnością i od innych 
stronnictw prawicy wyróżniało się popra­
wnością.

*

P o s ł ó w  m i ń s k i c h  d o s a d n i e  c h a ­
r a k t e r y z u j e  K ury er L  i tewski:

„Jest to najwyższy gatunek „czarnej 
sotni11, wybiórki najbardziej rozwścieczonych 
i zaniepokojonych w swej egzystencyi paso- 
rzytów. Generał Miezencew jest byłym żan­
darmem. Zdaje się, że taka godność wystar­
cza do zupełnego scharakteryzowania pana 
„posła od ziemian". Drugi poseł p. Pawło­
wicz jest mężem poważnych zasług. W gi- 
mnazyum, jak umiał, tępił „kramołę", a 
nadto.... pisywał. Między innemi donosił n. p. 
do Now. Wremieni, że „kto chce przekonać 
się o całej nikczemności katolickiego okru­
cieństwa, niech jedzie na Ruś Chełmską, 
gdzie roi się od mogił ofiar, poległych za 
prawosławie". Trzeci „poseł" p. Schmidt, 
znany jest już całemu polskiemu społeczeń­
stwu. Reszta — to dotychczas szara jeszcze 
masa. Może się z pośród nich wybije jaka 
„siła" w rodzaju Gonty, czy Żeleźniaka. — 
„Czarni" tryum f swój święcili w dniu 28 
u. m. w teatrze, o godzinie 4 po południu, 
jakimś obchodem uroczystym".

*

P r a s a  r o s s y j s k a  z a j ę t a  w y n i ­
k i e m  w y b o r ó w ,  k t ó r e  we  w t o r e k  
u k o ń c z o n o .  W Petersburgu odbyły się 
onegdsj wybory ściślejsze czterech kandyda­
tów : dwóch z kuryi pierwszej, wyżej opo­
datkowanych, i dwóch z kuryi drugiej. „Ka­
deci" wystawili do ściślejszego głosowania: 
z pierwszej kuryi p p .: Michała Stasiulewicza, 
redaktora miesięcznika Wiestnik J m ro p y , i 
generała Suboticza, byłego generał-guberna- 
tora Turkiestanu; z drugiej zaś kuryi p p .: 
Rodiczewa i Kołubiakina. S t o l i c a  p a ń ­
s t w a  — o ile sądzić już można z liczby od­
danych głosów — z a z n a c z y ł a  w y r a ź n i e  
n a s t r ó j  o p o z y c y j n y ,  l e c z  n i e  r e w o ­
l u c y j n y ;  kandydaci lewicy otrzymali sto­
sunkowo małą liczbę głosów.

Z całą pewnością można już dziś ozna­
czyć p r z e k o n a n i a  p o l i t y c z n e  889 p o- 
s ł ó w  do trzeciej Dumy, niezależnie od przed­
wczesnej i jednostronnej charakterystyki, ze 
źródeł urzędowych. I tak: prawica i paździer­
nikowcy zdobyli 289 mandatów, bezpartyjni 
38, wszystkie stronnictwa opozycyjne 112. 
Ta ostatnia stanowi w danej chwili prawie 
trzecią część Dumy, albowiem prasa rossyj­
ska bezpartyjnych zalicza również do opozy- 
cyi, chociażby tylko umiarkowanej.

*

W s z y s c y  w y b i t n i  p r z y w ó d c y  
„Związku narodu rossyjskiego" i prawicy 
znajdą się w trzeciej Dumie. Najsolidarniej 
za prawicą głosowały dwie gubernie: bessa- 
rabska i kurska, zkąd przeszły właśnie naj­
głośniejsze imiona z tego obozu. P o m i ę d z y  
p a ź d z i e r n i k ó w  ca  mi  figurują również 
imiona mniej więcoj rozgłośne: zaczynając 
od szczerego konstytucjonalisty Kapustina, 
profesora Uniwersytetu kazańskiego, aż do 
bardzo wątpliwej wartości konstytucjonali­
stów, jak ipp. Rodzianko, Chomiakow i wielu 
innych, którzy gotowi są zadowolić się cha­
rakterem doradczym Dumy, a odjęciem jej 
praw ustawodawczych. S i ł a  c e n t r u m  t e j ­
że p r z e s u n ę ł a  s i ę  od l e w i c y  ku  p r a ­
w i c y ,  od „kadetów" ku październikowemu. 
Ze stronnictwa październikowców wyjdzie 
także prezydyum Dumy, chociaż nie można

na pewno twierdzić, czy prezydentem zosta­
nie Rodzianko, czy Chomiakow.

„ K a d e c i "  dotychczas zdołali także 
przeprowadzić kilku wybitniejszych przedsta­
wicieli swego stronnictwa, jakoto: P. Milu- 
kowa, Gołowina, Makłakowa, Pergamenta i 
t. d., a wśród nich, po przeprowadzeniu ści­
ślejszych wyborów w Petersburgu, znajdzie 
się i Rodiczew, zasiadający już w obu pierw­
szych Dumach Stronnictwo to odczuwać bę­
dzie brak pp. Kutlera i Teślenki, którzy usu­
nęli się od kandydowania. Bądź co bądź „k a- 
d e c i "  p o n i e ś l i  m a ł e  s t o s u n k o w o  
s t r a t y  i liczyć będą w trzeciej Dumie 78 
do 85 posłów. — S t r o n n i c t w o  o d n o -  
wi e r i e ó w,  których leaderem jest kniaź E. 
Trubeckij, w trzeciej Dumie jest o wiele sil­
niejsze, niż w dwóch pierwszych. Będzie ono 
ogniwem pomiędzy październikowcami a „ka­
detami", a pracować nad utworzeniem cen­
trum  konstytucyjnego, o ile październikowcy 
zechcą pracować nadj utrwaleniem konstytu­
cyi, a nie zapragną pójść z prawicą.

N a j d o t k l i w s z e  c i o s y  p o n i o s ł a  
l e w i c a .  Z T r u d o w i k ó w  — jak widać 
dotąd — p r z e s z e d ł  j e d e n  Bułat, Litwin, 
poseł z gubernii suwalskiej. Wybrany w 
Odessie weterynarz miejski, p. Malantowicz, 
socjalny demokrata nie może być posłem, 
poniewać nie posiada w mieście cenzusu. Na 
jego miejsce wysunięto kandydaturę p. Ni- 
kolskiego, również należącego do skrajnej 
lewicy.

Wybrany poza obrębem ziem polskich 
P o l a k  B a b r a ń s k i  w gubernii permskiej, 
posiada znaczne dobra ziemskie, jest gene- 
rał-porucznikiem na pensyi, mieszka stale w 
Petersburgu i bierze czynny udział w pracach 
towarzystw polskich.

*

Ułro Rossii donosi, iż specyalna komi­
s ja  w ministerstwie oświaty rozważa obe­
cnie s p r a w ę  o t w a r c i a  U n i w e r s y t e t u  
w a r s z a w s k i e g o .  Według tego dziennika 
w komisyi panuje ogólne zdanie, iż nie na­
leży Uniwersytetu otwierać póki w Króle­
stwie nie nastąpi zupełny spokój. Gdyby wy­
kłady w Warszawie nie mogły być rozpo­
częte przed otworzeniem nowego Uniwersy­
tetu w Saratowie, to część warszawskich pro­
fesorów zostanie przeniesiona czasowo do 
Saratowa z prawem ewentualnego powrotu 
do Warszawy.

W niedawno przeprowadzonym p r o ­
c e s i e  p r z e c i w  g r u p i e  t e r r o r y s t ó w  
o zamach na cara figurował jako jeden z 
głównych działaczy spisku niejaki Mikołaj 
Sperański, którego jednak polieya nie zdo­
łała wtedy aresztować. Dopiero w ostatnich 
dniach aresztowano go w Kijowie i przewie­
ziono do Petersburga, przyczem wykryto je­
go prawdziwe nazwisko: Kruglikow. ICrugli- 
kow podzieli niewątpliwie los swych towa­
rzyszy, których, jak wiadomo, stracono.

W gmachu ministerstwa finansów p r z e ­
p r o w a d z o n o  r e w i z j ę .  Powód rewizyi 
jest ten, iż służą tam bracia Ragozinnikowej, 
straconej przed kilku duiami za zabicie szefa 
zarządu więzień Maksymowskiego. Po rewi­
zyi aresztowano jednego z woźnych.

O a r z a t w i e r d z i ł  n o w e  p r z e p i s y  
d l a  s p r a w o z d a w c ó w  d z i e n n i k a r ­
s k i c h  w D u mi e .  Bilety wstępu na posie­
dzenia Dumy będą Wogóle wydawane przez 
kancelaryę Rady ministrów po porozumieniu 
się z prezesem Dumy. Przedstawiciele prasy 
rossyjskiej i zagranicznej otrzymają miejsca 
na galeryi po jednem miejscu na wydawni­
ctwo. Podziału miejsc dokonywa główny za­
rząd dla spraw prasowych (dawniej robił to 
komitet dziennikarzy). Przedstawiciele, prasy 
wpuszczani będą do pałacu Taurydzkiego, na 
przeznaczone dla nich miejsca, tylko na czas 
posiedzeń Dumy. Bilety tracą moc w razie 
zawieszenia wydawnictwa oraz w razie, jeśli 
prezes Dumy lub zarządzający ochroną pa­
łacu Taurydzkiego uzna za konieczne ode­
brać prawo wstępu na posiedzenia osobie, 
której bilet został wydany. Bilety, wydane 
przedstawicielom wydawnictw rządowych, mo­
gą być odebrane po porozumienia prezesa 
Dumy z prezesem Rady ministrów.

Z j a z d  „ k a d e t ó w "  rozpoczął się w 
Helsingforsie; przybyło nań przeszło dwustu 
delegatów stronnictwa. Wczorajsze obrady u- 
znano za poufne.

K R O N I K A .
Lwów, 7 listopada.

— K alendarz .
P i ą t e k  (8 listopada):
4 Koronatów. — Sędziwoja. — Deme- 

tryja m.
Wschód słońca o godzinie 6'26 rano, za­

chód słońca o godzinie 8'51 po południu.

— Adwokaci u P. Ministra dr. Kleina.
Wolne zjednoczenie adwokatów w Izbie wysłało 
do P. Ministra sprawiedliwości dr. Kleina swoje 
prezydyum, złożone z pp. Sylvestra, Dulęby ^
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Prażaka, aby porozumiało się z nim w spra­
wach, tyczących się kwestyj zawodowych, ad­
wokackich.

P. Minister przyjął postulaty deputacyi 
bardzo życzliwie, nie zgodził sic jednak — jak 
informuje Gazeta Narodowa — na remonstra- 
e.re przeciw ustawie, która zezwalać ma na to, 
by w sądach sporządzane były niektóre doku­
menty bez interwencji adwokatów. Oświadczył, 
ze jakkolwiek- uważa żądania adwokatów za 
słuszne, to jednak musi obstawać przy tej usta­
wie ze względów praktycznych i na usunięcie 
jej, szczególnie ze względów na stosunki w 
Galicyi, nie może się zgodzić.

— Krajowa Rada zdrowia odbyła w 
dniu 5 listopada b. r. dziesiąte posiedzenie, na 
którem następujące sprawy były przedmiotem 
obrad, względnie uchwał:

1. Przeprowadzono dyskusyę w sprawie 
grożącej krajowi cholery i zastanawiano się nad 
wartością szczepionek ochronnych i surowic anti- 
eholerycznych.

2. Wydano opinię co do broszurki „Zdro­
wie11.

3. Powzięto uchwałę w sprawie utworze­
nia okręgów sanitarnych w Krzywczu, w pow. 
przemyskim, i w Chyrowie, w pow. starosam- 
horskim, oraz

4. Wydano opinie co do zmian taks le­
czenia w szpitalach powszechnych w Przemy­
ślanach, Skalacie i w Nowym Sączu.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Dolinie z grupy gmin 
wiejskich, rozpisało Prezydyum c. k. Namiestni­
ctwa na dzień 17 grudnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które do­
ręczy wyborcom starostwo.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W piątek, dn. 8 b. m., dr. Z. Gargas : 
>,0 podatkach bezpośrednich11, sala X. Uniwer­
sytetu, ul. św. Mikołaja 4, II. piętro, początek
0 godzinie 6 wieczorem;

prof. Uniw. dr. S. Tołłoczko: „O foto­
grafii i fotografowaniu11 (z demonstr.), Zakład 
chemiczny Uniwersytetu, ul. Długosza 6, po­
czątek o godzinie 7 wieczorem.

— Z kolei państwowych. Po włą­
czeniu urzędników kolei Północnej w statut 
urzędników kolei państwowych ogłasza Dzien­
nik urzędowy Ministerstwa kolei żelaznych cały 
szereg awansów i posunięć, ważnych od 1 lipca
b. r. Z pomiędzy tych w Galicyi awansowali 
do VI. rangi mianowani inspektorami, starsi 
oficjałowie: Artur Sedlaczek, naczelnik stacyi 
^  Krakowie; Rudolf Seholz, naczelnik stacyi w

Gskn i Wilhelm Glauber, naczelnik stacyi w
ozczakowy.

W randze VII. posunięty do 1. klasy star- 
Sz7 komisarz budownictwa Ferdynand Prohaska 
w Bielsku.

Do V II. ra n g i aw a n so w a ł, m ianow any 
starszym  ofieyałem , ofieyał K azim ierz B artm ań- 

!> zastępca naczeln ika  stacy i w K rakow ie.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się dzisiaj, we czwartek, o godzinie 6 wie­
czorem w wielkiej sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym znajduje się 63 spraw. Między inne-

rozszerzenie stacyi Podzamcze; budowa kolei 
Uwów-Stojanów; usunięcie przekupek z Rynku; 
sPrzedaż mięsa prowincjonalnego; pobór opłat 
ną rzecz ubogich; sprawozdanie komisyi apro- 
Wizacyjnej; budowa wodociągu do Pasiek; kreo­
wanie pięciu posad nauczycieli religii rz. kat.; 
badanie praw liceum szkole królowej Jadwigi
1 t. d.

— Wydobywanie wkładek w galic. 
Kasie oszczędności, dzięki solidarnemu wystą­
pieniu prasy i sprawności funkeyonaryuszy Kasy 
w uiszczaniu wypłat, w zarodku samym zostało 
zażegnane. Dzisiaj około godziny 11 w połu-

uie wrócił już ruch do stanu normalnego: po- 
ejmowali pieniądze tylko ci, którzy wczoraj 

®futkiem uatłoku nie mogli docisnąć się do
Wiele osób, które wkładki wycofały wczo- 

raL a nawet dzisiaj rano, poczęło składać je 
uapowrót w kasie, tak, że do godz. 12 w po- 
7^ n 6 suma wkładek wynosiła już ponad 
. DOO K- Cyfra ta jest najlepszym dowodem, 
Ze sztucznie przez spekulantów wywołane za­
niepokojenie, już przeminęło.

> ~  Ułatwienia dla budowlanych to- 
doarzystw urzędniczych. Projekty budowania 

mów urzędniczych będą wkrótce urzeczywi- 
^  Ministerstwo skarbu przeznaczyło
z n’ °if cztery miliony koron na pożyczki
rp0w 4 stopą amortyzacyjną dla budowlanych 
Polec'JZyStW urz?4niezych, a komisja sejmowa 
Po a Bankowi krajowemu najwydatniejsze

Cle takich spółek.
* dzienników  niem ieckich w yn a laz ł
złożona ° W ^uż E d iso n  w  A m eryce m asę, 
kam ienia,2 °1®I1JLe]ltu, p ia sk u  i ze sproszkow anego 
żliw i i r a  w lan a  w foriny żelazne urno- 
wego dom iW ênie W k ró tk im  czasie trzyp iętro - 
goei. ~ U zuPe,Iu ie ogn io trw ałego  i bez w il-

kamienicyZniuy'3Udowailia i ednej trzypiętrowej 
°zyli na 5oon ^  Edison na 200 funt. szterl., 
godne i uważa wynalazek ten za

zakończenie dzieł swojego życia.

Wynalazek Edisona sprowadzi olbrzymi 
przewrót w budowaniu domów i umożliwi na­
wet mniej zamożnym nabycie ich za tanią cenę.

Obecnie powinny zatem ustać pesymisty­
czne zapatrywania o skuteczności bardzo po­
trzebnej akcyi prowadzonej przez ukonstytuo­
wane już budowlane Towarzystwa urzędnicze i 
powinno nastąpić rychłe zawiązanie takich to­
warzystw w tych miejscowościach naszego kraju, 
w których ceny mieszkań są wygórowane lub 
wysokie.

— Prof. dr. Roman Rarącz powrócił 
i ordynuje jak dawniej w chorobach chirurgi­
cznych, oraz usznych i nosowych.

— Związek naukowo - literacki urzą­
dza dziś o godzinie 8 zebranie w lokalu Ka­
syna miejskiego, ulica Akademicka. Na zebra­
niu tem wygłosi odczyt dr. Karol Petelenz, dy­
rektor ginm., na temat „Reforma szkoły śre­
dniej 11.

— Biuro »Centralnego Związku ga­
licyjskiego przemysłu fabrycznego® znaj­
duje się obecnie we Lwowie przy ul. Kościu­
szki 1. 1 a.

— Nowe wykopalisko w Staruni. Rad­
ca Łomnicki, dyr. Muzeum im. Dzieduszyckich, 
który bawi w celach naukowych w Staruni, do­
nosi nam, że znaleziono tam wczoraj w połu­
dnie, w tym samym szybie, gdzie wykopano 
szczątki mamuta, dyluwialnego nosorożca, wy­
bornie zachowanego. Szczególnie dobrze zacho­
wana jest głowa i jedua z nóg, oraz skóra.

Pałac sztuki we Lwowie. Na po­
mieszczenie miejskiej galeryi sztuki pragnął je­
szcze prezydent śp. Michalski dostarczyć mia­
stu odpowiedniego przybytku. Po mozolnych 
próbach, ustalono już projekt wedle układu 
architekty p. Łużeckiego. Pałac sztuki miałby 
stanąć przy „placu bojków11 frontem do pałacu 
Biesiadeckich. W parterze projektowane są pię­
kne lokale sklepowe z podsieniami, na dwóch 
piętrach piękne, jasne i obszerne sale przewa­
żnie na zbiory sztuki; niektóre sale projekto­
wane są o rozmiarach 1 0 x 2 0  m. Fasada przed­
stawia się w projekcie nader gustownie.

j j- Portrety prezydentów miasta. Do
kolekcyi portretów, zdobiących salę Rady miej­
skiej, przybędą wnet portrety dwóch ostatnich 
autonomicznych prezydentów Lwowa, dr. Mała­
chowskiego i ś. p. Michalskiego. Twórcą por­
tretu dr. Małachowskiego, jest artysta-malarz p. 
Rejehan. Portret Michalskiego wykonał p. Au­
gustynowicz i oddał tę popularną we Lwowie 
postać doskonale, z zachowaniem całej żywości, 
siły, energii, rozumnego spojrzenia i dobrotli­
wego jowialnego uśmiechu. Portrety są już wy­
kończone i znajdują się w gabinecie wicepre­
zydenta dr. Rutowskiego. Skoro wykonane zo­
staną ramy, z napisem i datami co do okresu 
rządów miastem, portrety te będą zawieszone w 
sali radzieckiej.

Sekcya finansowa Rady miejskiej 
zatwierdziła wczoraj uchwały magistratu i ko­
misyi aprowizacyjnej w sprawie otwarcia wy­
rębu mięsa prowincyonalnego w zarządzie gmi­
ny, zawotowała kredyt w kwocie 10.000 K. na 
koszta urządzenia i wstępne wydatki na zaku- 
pno mięsa na pierwsze dni, oraz uchwaliła do­
magać się od Rady miejskiej jak najrychlej­
szego otwarcia tych jatek z mięsem prowin- 
cyonalnem. Dziś ma powziąć uchwałę w tej 
mierze finalną Rada miejska; otwarcie jatek 
uastąpi najdalej do dni 10 po uchwale.

#  Wystawa polskich dziel sztuki ze 
zbiorów miejskiej galeryi odbędzie się we Lwo­
wie około świąt Bożego Narodzenia.

— Wielkie bankructwo. Inżynier Jó­
zef Rosner, właściciel fabryki parowej parkie­
tów na Bogdanówce, zgłosił niewypłacalność. 
Pasywa jego wynoszą podobno 300.000 K.

-  Zawody dwóch drużyn młodzieży 
szkolnej w grze w piłkę nożną, oraz zawody 
w biegu odbędą się w niedzielę dnia 10 b. m. 
o godzinie 2'30 m, po południu na boisku so­
kołem przy ul. Cetnerowskiej.

— Zarząd ^Towarzystwa zabaw ru­
chowych# postanowił na posiedzeniu z dnia 
31 października 1907 — stosownie do wnio­
sku komisyi sportowej — drużynę „Pogoni
I I . wz g l ę d n i e  jedenastu jej członków z To­
warzystwa wykluczyć, a to z powodu, iż dru­
żyna ta wśród zawodów footbalowych o nagro­
dę Zarządu Towarzystwa, na dniu 21 paździer­
nika, wyrokowi sędziego się nie poddała i od 
dalszej gry odstąpiła, a tem samem naruszyła 
zasadę bezwzględnej, a niezbędnej karności spor­
towej.

— Zamiast wieńca na trumnę prakty­
kanta konceptowego skarbu ś. p. Władysława 
Pikora złożyli urzędnicy działu należytoscio- 
wego kraj. Dyrekcyi skarbu na fundacyę za­
pomogową dla wdów i sierót po konceptowych 
urzędnikach skarbowych, kwotę 45 kor. 80 hal.

Ogółem złożono dotychczas na ten cel 
kwotę 256 kor. 05 hal.

A  Zgubiono, w  ul. Hetmańskiej zgubił 
wczoraj Paweł Kamiński, służący firmy Oren- 
stein i Koeppel, pugilares, zawierający 117 K. 
Woźny Jan Kot zgubił w ul. Jagiellońskiej wo­
reczek z 25 koronami, a rozwoziciel pieczywa 
Maksym Hromiak 164 K. 67 h.

A  Znaleziono. W ulicy 29 Listopada 
znaleziono damski złoty zegarek z krótkim zło­

tym łańcuszkiem. Obok seminaryuin naucz, żeń­
skiego znaleziono 120 K., owinięte w biały 
dziecinny kaftaniczek. Na placu Bernardyńskim 
40 K. gotówką. Powyższe przedmioty i znale­
zione kwoty złożono w polieyi.

— Promocya hr. Yettera. Wczoraj na 
Uniwersytecie wiedeńskim odbyła się promocya
b. Prezydenta Izby poselskiej, hr. Vettera, na 
doktora wszech nauk lekarskich.

— Kolonia Polska w Kiszyniewie
wzbogaciła się o jedua ważną instytucyę. W tych 
dniach otwarto tam „Salę polską im. Mickie­
wicza11, mogącą pomieścić przeszło 400 osób. 
Sala mieści się w oddzielnym gmachu, łącznie 
ze szkółką i biblioteką polską. Poświęcenia sali 
i gmachu dopełnił proboszcz ks. Stange, który 
wygłosił mowę w języku polskim. Przemawiał 
także prezes kiszyniewskiego Towarzystwa do­
broczynności dr. Zurakowski. Wieczorem odbył 
się koncert i zabawa taneczna.

— Ks. Glapczyński uwolniony. Pośród 
licznych księży, którzy z powodu strejku szkol­
nego w Wielkiem Księstwie Poznańskiem zo­
stali uwięzieni, znajduje się także ks. Gap- 
czyński, proboszcz w Rogoźnie, dawniejszy 
proboszcz kościoła Bożego Ciała w Poznaniu. 
Za mowę wygłoszoną na wiecu w Rogoźnie, 
skazano ks. Gapczyńskiego na 3 miesiące wię­
zienia, którą to kaźń odcierpiał we Wronkach, 
a w sobotę został wypuszczony na wolność.

— Kobiety, które nie mówią. Kobie­
ty, które całymi tygodniami nie mówią, to bar­
dzo dziwne i poniekąd mało prawdopodobne, 
ale znaleźć je można w Korei. W kraju tym 
kobiecie, w dniu jej wesela, nie wolno przemó­
wić, inaczej traci szacunek i ośmiesza się. Na­
wet po weselu kobiety z wyższej hierarchii po­
zostają nieme; czem dłużej, tem lepiej, a gdy 
pora milczenia przeminęła, wolno jej mówić, 
ale wogóle mało i otwierać usta tylko wtedy, 
kiedy to jest konieczne. W Korei dozwolono 
mówić tylko kobietom starszym i młodym dzie­
wczętom, które nie są jeszcze zaliczone do doj­
rzałej młodzieży. Ale nietylko w Korei są ko­
biety, które nie mówią, zdarzały się one także 
w Ameryce, a nawet i w Europie. W Pensyl­
wanii założyła się pewna kobieta z drugą, że 
przez cały miesiąc po ślubie będzie milczała. 
Małżonek, którego nie wtajemniczono w ten za­
kład, przez pierwsze dni próbował wszelkimi 
sposobami skłonić żonę do przemówienia, a gdy 
prośby i groźby nie pomogły i kobieta nie 
przestała milczeć, opuścił ją. Dowiedziawszy 
się następnie o zakładzie, powrócił do niej. 
W Bernie, na Morawach, skutkiem lekkomyśl­
nego gadulstwa, żona ściągnęła na męża swo­
jego zatarg z władzami. Jako pokutę nazna­
czyła sobie wieczne milczenie i rzeczywiście aż 
do zgonu do nikogo nie przemówiła.

Niestety, jakże mało jest takich kobiet, 
które nie mówią!...

Kronika prowineyonaina.

§ S t r a s z n y  w y p a d e k .  Dzierżawca 
dóbr Rojatyn ad Steniatyn (pow. Sokal), p. Mi­
kołaj Asłau, wszedł z rodziną do szopy, w któ­
rej puszczono właśnie w ruch za pomocą lo- 
komobili młynek ręczny. Kamień młynka, nie 
ściągnięty obręczą, pękł skutkiem bardzo szyb­
kiego obrotu, a odłamki jego zabiły na miejscu 
dziesięcioletnią córkę p. Asłana, poraniły zaś 
ciężko twarz stojącej opodal jej guwernantki.

§ S k o k  z o k n a  wa g o n u .  Żandarm 
Karol Husak eskortował z więzienia lwowskiego 
do sądu obwodowego w Kołomyi, w roli świadka, 
aresztauta Stefana Łukaszczuka. Na przestrzeni 
między stacjami Korszowem a Turka, Łuka- 
szczuk wyskoczył oknem, uczynił to również 
bez chwili namysłu żandarm. Obu ciężko ran- 
uych odstawiono do Kołomyi, gdzie aresztant 
powędrował do więzienia, żandarm do wojsko­
wego szpitala.

§ N i e u d a ł a  w y p r a w a .  Antoni Łesyk 
z Wołczy Dolnej (pow. Stary Sambor) wypra­
wił się w nocy do lasu na kradzież. Wyprawa 
zakończyła się tragicznie: Lesyk spadł z drzewa 
i zabił się na miejscu, osierocając żonę i dziecko.

§ K o s z t o w n a  c i e k a w o ś ć .  Siedmio­
letni pastuszek, Stefan Bohun z Borchowa, pod­
palił rozmyślnie stojącą w polu stertę siana, 
własność p. Stanisława Ossolińskiego, dzierżawcy 
w Oleszycach. Zapytany, co'skłoniło go do tego 
czynu, tłumaczył się Bohun, że uczynił to z cie­
kawości, chciał bowiem zobaczyć, jak siano 
palić się będzie. Ciekawość pastuszka kosztuje 
p. Ossolińskiego 2.000 koron.

Kronika zagraniczna.

* (D.) K s i ą ż ę  P i o t r  S t r o z z i ,  sena­
tor i właściciel historycznego pałacu, zmarł — 
jak nam donoszą z Rzymu — we Florencji w 
52 roku życia. Zmarły ożeniony był z Zofią hr. 
Branicką z Białocerkwi, z którą potomstwa nie 
miał. Pałac ks. Strozzich we Florencji słynie 
jako jeden z najwspanialszych zabytków wło­
skiego Odrodzenia. Sławne są żelazne latarnie, 
przymocowane po rogach pałacu, także znako­
mity wyrób XV. wieku. Wewnętrzne urządzenie

pałacu, w którym ks. Strozzi przyjmował kilka­
krotnie monarchów, odpowiada też przepychowi 
budowy, zawierającej cenne okazy sztuki, jako 
to: popiersie jednej ze Strozzich przez Mino da 
Fiesole (XV. wiek), portret jednej ze Strozzich 
przez Murilla, obrazy Tycyana, posąg Dona­
tella i t. d. Pałac ceniony jest na 3 miliony 
lirów, za którą to ceuę ofiarowany był do na­
bycia rządowi włoskiemu.

* P r o c e s  o z a m a c h  na  „ Oc h r a n ę "  
w Petersburgu zakończył się wyrokiem, skazu­
jącym jedną kobietę na 3 i pół roku więzienia, 
jeduego oskarżonego na zamknięcie w fortecy 
na 1 i pół roku, pięciu na zesłanie do rot are- 
sztanckich na czas od lat 3 do 5, jednego na 
osiedlenie, 9 na ciężkie roboty od lat 4 do 20, 
trzech uwolniono.

Zamach na biura „Ochrany" projektowany 
był jeszcze w roku zeszłym; rewolucyoniści 
zdołali namówić dwóch agentów policyjnych do 
wydania im planów gmachu mieszczącego biura 
i projektowali wysadzić cały gmach, za pomocą 
niejako „żywej bomby". Jeden z członków tej 
grupy miał dostać się do wnętrza gmachu w 
przebraniu oficera żandarmów; mundur i płaszcz 
oficerski miały być wyładowane nitrogliceryną, 
w kieszeni zaś spiskowiec miał bateryę elektry­
czną do wywołania wybuchu.

Według aktu oskarżenia wszystko było 
gotowe, uniform przygotowany, lecz zamach 
odłożono, ponieważ na razie w grupie nie było 
ochotnika, który podjąłby się odegrania roli 
bomby. Tymczasem jednak grupa wykonywała 
inne akty terrorystyczne, przy wykonaniu któ­
rych zdołano aresztować 20 jej członków. — 
Trzeba dodać, iż wśród oskarżonych w tym 
procesie była wymieniona też Ragozinnikowa, 
która niedawno zabiła Maksymowskiego, jak 
wiadomo, miała ona też zamiar wysadzić biura 
zarządu więziennego, gdy przy rewizyi znale­
ziono na niej pas z 13 funtowym ładunkiem 
dynamitu i przyrząd do wywołania wybuchu.

* S t r a c e n i e  M a t i u s z e n k i .  Przy­
wódca głośnego w swoim czasie buntu na pan­
cerniku „Poteinkin" marynarz Matiuszenko emi­
grował wraz z częścią załogi pancernika do 
Rumunii, wrócił jednak po niejakim czasie na- 
powrót do Rossyi. Oddany pod sąd, skazany 
został na śmierć; wyrok wykonano w tych 
dniach.

* Ch o l e r a  w R o s s y i .  Według donie­
sień źródeł oficjalnych w guberniach samar- 
skiej i niższo-nowogrodzkiej zachorowało na 
cholerę od początku epidemii ogółem 1562 osób, 
zmarło zaś 792. W ostatuim tygodniu epide­
mia słabnie. Na Syberyi było po kilka wy­
padków cholery w Tonasku, Barnaule i Nowo- 
mikołajewsku.

* R o s t  a nd  chor y.  Wedle wiadomości 
z Bayonno (na południu Francji, w pobliżu 
granicy hiszpańskiej i słynnych kąpieli mor­
skich w Biarritz) stan zdrowia Edmunda Ro- 
standa, członka „Akademii francuskiej", autora 
„Cyrano de Bergerac", nie jest wcale dobry. 
Rostand zachorował na zapalenie ślepej kiszki 
i poddał się operacyi na klinice w Bayonne. 
Tymi dniami miał wstać po raz pierwszy, ale 
dostał napadu mdłości i musiał uapowrót się 
położyć. Wskutek tego powrót poety do jego 
posiadłości wiejskiej Cambo, gdzie zdała od 
życia wielkomiejskiego przepędza cały rok nie­
mal, odracza się na czas nieograniczony, a za­
pewne wraz z tem odracza się termin pojawie­
nia się nowego jego dramatu wierszem p. t. 
„Chantecler", zapowiadanego już niemal od lat 
dwu.

* Z a t o n i ę c i e  p a r o w c a .  Z Roąuefort 
sur mere telegrafą, że parowiec „Legoust" w 
drodze do Bordeaux rozbił się koło wyspy Pie­
ron. Kapitan i sześciu majtków, którzy chcieli 
się uratować łodzią ratunkową, utonęli.

* N a p a d  na  m i a s t o .  Z Teheranu 
donoszą, że na miasto Astabad napadł szczep 
turkmański i obrabował je doszczętnie.

Perfumy w świetle hygieny.

Angielski Lancet podaje uwagi pewnego 
hygienisty na znaczenie zdrowotne pachnideł i 
perfum.

Zwyczaj ich używania pochodzi ze Wscho­
du a powstał bez wątpienia z chęci zwrócenia 
na siebie drogą powonienia uwagi osób dru­
giego rodzaju. Z czasem zaprzestano używania 
wonności w tym jedynie celu, choć i po dziś 
dzień zwykle odgrywają tu role główną pró­
żność osobista i chęć przypodobania się. Bądź 
co bądź należy pamiętać, że używanie pachni- 
deł i perfum, oczywiście w miarę jest też rze­
czą zdrową. Podstawowym przecież ich składni­
kiem jest olejek lotny bądź to wydobywany z 
kwiatów i liści, bądź też wytwarzany przez ze­
stawienie chemiczne, a olejek taki posiada wła­
sności odkażające i niszczy zjadliwe zarazki. 
Własności przeciwgnilne niektórych olejków 
dorównywują własnościom kwasu karbolowego

Na tem zapewne polega zdrowe powie­
trze w lasach iglicowych i w gajach eukali- 
ptów. Pomijając więc, że używaniem pachnideł 
w miarę sprawiamy przyjemność zmysłowi po­
wonienia i chronimy go od przykrych zapachów, 
działamy też z pożytkiem dla zdrowia, nakra- 
piając chusteczki wonnościami. Chustki bowiem

* Gazeta Lwowska < z dnia 8 listopada 1907.



takie jako zbiorniki, czasem rozsadniki zaraz­
ków chorobowych, przenoszących się na nie z 
nosa lub z ust, czyni używanie pachnideł naj­
częściej nieszkodliwemu.

Nie należy więc potępiać noszenia chu­
stek nasiąkniętych paehnidłem a nagannem jest 
i szkodliwem tylko zbytnie skrapianie lub oble­
wanie ubrań perfumami. Uznając bowiem słu­
szność wywodów angielskiego hygienisty o od­
każających właściwościach perfum, dodać prze­
cież wypada, że wskutek zbytniego ich uży­
wania, tępieje wrażliwość powonienia na dany 
zapach, a często i na inne pokrewne.

A rtu r G ru szeck i: „Na wulkanie". Po­
wieść na tle rozgłośnych wypadków w Króle­
stwie Polskiem. Kraków. Księgarnia Cr. Ge­
bethnera i Spółki. 1908.

(z. s.) Autor ze zwykłym sobie talentem 
odmalował w tym najnowszym swym, sensa­
cyjnym utworze zakordonowy ruch rewolucyjny 
od samego niemal początku po dzień, w którym 
doszła do Warszawy wieść o ogłoszeniu kon- 
stytucyi październikowej. Fakta, z których uło­
żył opowiadanie, są po części prawdziwe, po 
części zaś wyinwmntowane, noszą jednak na 
sobie cechy prawdopodobieństwa. Całość intere­
suje żywo dramatyeznością ogólnej sytuacyi 
nieszczęśliwego kraju, jak i tragicznemi pere- 
petyami szczegółowych epizodów. Główną jednak 
zaletą książki jest wcale ścisłe i wierne scha­
rakteryzowanie działalności, tendencyj, pomyłek 
i złudzeń politycznych trzech stronnictw socya- 
listycznych, gospodarujących w Królestwie Pol­
skiem Pod tym względem powieść Artura Gru­
szeckiego posiada poniekąd znaczenie dokumen­
tu, na który zwracamy uwagę naszych czytel­
ników. Ma się rozumieć, że dokument taki czy­
tać i badać należy z pewnym zasobem własne­
go krytycyzmu, nie poddającego się wpływom 
sądów i opinij, wyrażonych przez autora.

Gustaw Daniłowski: „Jaskółka". Po­
wieść współczesna w dwóch tomach. Kraków. 
Księgarnia Gebethnera i Spółki. 1908.

(z. s.) Na tle zakordonowych wypadków 
z lat ostatnich rozsnuł utalentowany poeta treść 
i założenie swego najnowszego psycho-polity- 
cznego romansu. Luźna, niekiedy nawet nie­
kształtna budowa utworu, przepełnionego bar­
wnie. malowanymi krajobrazami, ciągłemi dy- 
gresyami ideowemi, gorzką satyrą i mnóstwem 
piuiwie niezwiązanych z sobą epizodów, wydaje 
się raczej improwizacją, niż prawidłowo uło­
żoną kompozycyą powieściową. A joduak czyta 
się ją z gorączkowem zajęciem. Zajęcie to bu­
dzi niezwykła szczerość i zapał, z jakim autor 
wszystko co czuje, myśli i w co wierzy, a na­
wet wszystko co widział lub zaobserwował, 
odtwarza w formie krańcowo naturalistycznej, 
lecz zawsze ponętnej i artystycznej, na wskroś 
przejętej poezyą. Postać, nadająca tytuł książce, 
naszkicowana zaledwie, pośrednio tylko -wpły­
wająca lia akcyę opowiadania, przesuwa się 
kiedy niekiedy, jak nikły cień w głębi zagma­
twanego i skłębionego namiętnościami wątku, 
tak, źe można ją uważać raczej za symbol, nie 
zaś za istotę z żywą krwią w żyłach. Jak ja ­
skółka, przylatująca w północne krainy wróży 
wiosnę, tak „Jaskółka" Gustawa Daniłowskie­
go — Eossyanka urodzona z Polki — zapo­
wiadać się zdaje wiosnę pojednania i wolności 
wspólnej dwóch narodów. Jeśli jednak tak 
mniemał poeta, dla czegóż kazał jej umrzeć na 
suchoty w chwili właśnie, gdy powieść jego 
dobiega do końca? Tym razem pesymizm nie­
ma ani rzeczowego wyjaśnienia, ani usprawie­
dliwienia artystycznego, jakiego domaga się 
dzieło sztuki.

Spuścizna po Gillerze. Księgarz sta­
nisławowski p. li. Jasielski nabył od siostry 
ś. p. Agatona Gillera, pani Agiypiny z Gille- 
rów Kopernickiej, manuskrypt niedrukowanej 
dotąd pracy zmarłego przed 20 laty w Sta­
nisławowie historyografa czasów powstania 
1863/4 roku, a opisujący wypadki roku 1861 
w Królestwie i Warszawie, obfite w nieznane 
dotąd szczegóły i w najbliższym czasie ogłosi 
tę pracę drukiem. Według obliczenia nakładcy 
książka obejmie około 10 sporych arkuszów 
druku. Wstęp i objaśnienia do tej pracy napi­
sał znany dotąd autor kilku pomniejszych bro­
szur historycznych dla ludu p. Justyn Sokul- 
ski. Dzieło to zdobić będzie podobizna autora, 
reprodukowana z nieznanej dotąd szerszej publi­
czności fotografii ś. p. Gillera, będącej w posia­
daniu rodziny.

W aglieriana (Ryszard W agner: Opera 
i dramat, część I. XLVI +  106 str. 8° prze­
łożył z niemieckiego i zaopatrzył wstępem M. 
Dienstl. — Maryan Dienstl: Ryszard Wagner i 
Polska 8", XLVI. str. — Lwów-Warszawa: H. 
Altenberg-E. Wende i Sp., 1907). Jest niewąt­
pliwą zasługą p. Dienstla spolszczenie najle­
pszej literackiej pracy R. Wagnera i życzyć jej 
należy wielkiego rozpowszechnienia między mu­
zykalną publicznością głównie w tym celu, aby

lepiej rozumiała istotę dramatów muzycznych 
wielkiego twórcy i nie oceniała ich ze stano­
wiska podupadłej już opery, bacząc tylko na 
czysto muzyczne piękności (melodyjne) bez związ­
ku z tekstem i dramatem. Należy jednak zwró­
cić p. D. uwagę, aby — pominąwszy już więk­
szą na przyszłość staranność korrekty — dbał 
więcej o poprawność stylu i zważał na to, że 
wagnerowski styl literacki jest tak jasnym i 
lapidarnym, że tłumacz nie powinien zamazy­
wać go stylistyczną niesprawnością i raczej tłu­
maczyć swoboduie niż niewolniczo. Tłumaczenie 
poprzedza „wstęp", wydany też osobno, p. t. 
„R. Wagner a Polska". Wyrazić musimy ździ- 
wienie, dlaczego tłumacz przyczepił do rozpra­
wy Wagnera o reformie opery wstęp nie mają­
cy nic wspólnego z treścią tejże rozprawy. Czy 
nie wystarczyłoby wydanie tego wstępu osobno? 
Cóż bowiem może być wstępem do literackiego 
dzieła, którego treścią jest estetyczne wnikanie 
w istotę opery i dramatu muzycznego? Może 
nim być krótki życiorys Wagnera, określenie 
jego znaczenia jako pisarza, określenie jego 
stosunku do poprzedników wyznających podo­
bne zasady (Gluek, E. T. A. Hoffmann et cons.) 
i t. p., ale nie stosunek Wagnera do Polaków. 
Wreszcie to, co p. D. w swej rozprawie „Wa­
gner a Polska" pisze, jest kompilaeyą z dzieł 
Stasenappa, Fincka, Kocha i t. p. i nic samoi­
stnego nie zawiera. Tylko rozdział drugi nas 
interesuje; mianowicie podanie kilkunastu da­
wnych polskich krytyk Wagnera, będących je­
dnak do tego stopnia naiwnemi i płytkiemi, że 
stanowczo poczytać należy p. D. za zasługę, iż nie 
podał ich więcej, aby nie kompromitować nie­
których żyjących jeszcze „wielmożnych panów" 
krytyków (tytuły w rozprawach działają nieco 
komicznie!). W spisie prac polskich nie umie­
ścił p. D. najlepszej polskiej rozprawy o mi­
strzu, mianowicie pracy Leona hr. P i n i ń -  
s k i e g o  (1885), lepszej niż inne cytowane 
przez p. D. Jestto conajmniej dziwne przeo­
czenie. A. Ch.

(ch) Feliks Weingartner został dyre­
ktorem opery wiedeńskiej po.Gustawie Mable- 
rze. Weingartner należy do najznakomitszych 
współczesnych kapelmistrzów, pisarzy muzy­
cznych i kompozytorów. Dyrygować jednakże 
nie będzie, ponieważ wyłącznie poświęcił się 
kompozycyi i pisarstwu. Jako kompozytor od­
znaczył się w pieśniach, mniej w innych utwo­
rach (dramaty muzyczne, utwory symfoniczne i 
kameralne). Wyborne są jego pisma: „O dyry­
gowaniu", „Bayreuth", „Symfonia po Beetho- 
venie“, „Rady dla wykonywujących symfonie 
Beethovena“ i t. d. Zwłaszcza jako dyrygent 
koncertowy ma Weingartner mało rywali. Wein­
gartner był uczniem Liszta i Wagnera, dyry­
gował też w Bayreuth, później jednakże ustąpił 
z teatru Wagnera z powodu despotyzmu Cosimy 
Wagner i jej syna, Zygfryda. Weingartner uro­
dził się w r. 1863 w Zaclarze (Dalmacya), był 
uczniem konserwatoryum lipskiego, w r. 1883 
uczniem Liszta w Weimarze, od r. 1884 — 89 
kapelmistrzem w Królewcu, Gdańsku i Ham­
burgu (obok Hansa Biilowa), od r. 1889—91 
nadwornym kapelmistrzem w Mannheimie, od 
r. 1891 — 1907 tymże w Berlinie, w tym zaś 
czasie (od r. 1898—1906) dyrygentem koncer­
tów Kaima w Monachium. Jako dyrygent świę­
cił tryumfy w całej Europie i Ameryce. Za cza­
sów istuienia Filharmonii lwowskiej grano dwu­
krotnie jego poemat symfoniczny „Król Lear". 
Weingartnera pozyskano dla Wiednia tylko dzięki 
dyplomatycznym staraniom, gdyż jeszcze obo­
wiązywał go kontrakt zawarty z kaucelaryą ce­
sarską w Berlinie.

Sprawy polskie zagranicą. P. Tade­
usz Gasztowtt ogłosił w Paryżu duży tom p. t.: 
La Pologne et VIslam (Notes historigaes)..

W Bulletin polonais w najświeższych 
zeszytach znajdujemy przekład francuski Ga- 
sztowtta „Księdza Marka", poematu dramaty­
cznego J. Słowackiego, oraz „Victor Hugo et 
la Pologne" (W. Hugo i Polska — listy nie- 
wydane).

W październikowym zeszycie Slovamkiec/o 
PrzeJileda znany tłumacz rzeczy polskich, po­
eta czeski Franc. Kvapil, rozpoczął rzecz o 
Juljuszu Słowackim; do artykułu dołączono 
portrecik naszego poety. W tymże zeszycie 
znajduje się początek rozprawy d<\ Zdeńka To­
bołki p. t. „Ozechove a Potocki". Mowa tu o 
śp. hr. Alfredzie Potockim.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we czwartek, po raz pierwszy „Mefi- 

stofeles", opera w 4 aktach Arriga Boity, go­
ścinny występ H. Zboińskiej-Ruszkowskiej i 
A. Dianni. Partyę tytułową wykona p, Mosso- 
czy, partyę „Marty" pni Kasprowiczowa, „Wa­
gnera" p. sulikowski.

W piątek, po raz trzeci „Ich czworo", 
tragedye ludzi głupich, w 8 aktach, przez Ga­
bryela Zapolska.

W sobotę o godzinie pół do 4 dla mło­
dzieży szkolnej po raz drugi „Otello", trage- 
dya w 6 aktach Szekspira z p. Żelazowskim.

W sobotę o godzinie pół do 7 wieczorem 
po raz drugi „Mefistofeles", opera w 4 aktach 
A. Boiły. Gościnny występ H. Zboińskiej-Rusz- 
bowskiej i Aug. Dianni,

W niedzielę, o godz. pół 4 po południu, 
„Ciotka Karola", krotochwila w 3 aktach Tom. 
Brandona.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 52, „Wesoła wdówka", operetka w 3 
aktach Fr. Lehara, z pnią Miłowską.

W poniedziałek, po raz czwarty, „Ich 
czworo", tragedya ludzi głupich w 3 aktach 
przez G. Zapolska.

We wtorek, po raz trzeci, „Mefistofeles", 
opera w 4 aktach Boity; przedostatni gościnny 
występ H. Zboińskiej-Ruszkowskiej i występ A. 
Dianni.

We środę, po raz pierwszy (wznowienie) 
„Hamlet", tragedya w 5 aktach Szekspira, z 
p. Adwentowiczem w roli tytułowej.

We czwartek, po raz czwarty, „Melisto- 
feles", opera w 4 aktach Ar. Boity; ostatni i 
pożegnalny występ H. Zboińskiej-Ruszkowskiej 
i występ A. Dianni.

W piątek, po raz drugi, „Hamlet", tra- 
gedya w 5 aktach Szekspira; z p. Chmieliń­
skim w roli tytułowej.

Otwarcie nowep Ł lia z y i
w  I > ę M c y .

Dnia 31 października b. r. Dębica była 
widownią pięknej uroczystości poświęcenia i 
oddania do użytku publicznego tak upragnio­
nego przez -wszystkich gimnazyum.

W uroczystości tej wzięli udział: JE. 
P. Namiestnik Andrzej hr. Potocki, jako Pre­
zydent Rady szkolnej krajowej, JE . Adam Ję 
drzejowiez i JE. Michał Bobrzyński, ks. biskup 
tarnowski, Wałega, z licznym zastępem du­
chowieństwa, referent dla spraw szkolnych 
starosta Zoll, inspektor krajowy Dworski, hr. 
M. Rey z Przecławia, poseł ks. Pastor, oraz 
licznie reprezentowane obywatelstwo okoli­
czne i miejscowe z burmistrzem dr. Jakliń- 
skim na czele.

Uroczystość rozpoczęła się w kościele 
parafialnym, gdzie zjawiła się również repre- 
zentacya miejscowej załogi, odnosząca się bar­
dzo życzliwie do ludności Dębicy, a szcze­
gólnie do młodzieży szkolnej, której oddała 
do użytku boisko na ćwiczenia gimnastyczne.

Po nabożeństwie solennem JE . P. Na­
miestnik udzielał audyencyj w urzędzie gmin­
nym, zkąd przez piękną bramę tryumfalną, 
strojną w zieleń i odpowiednie napisy, udał 
się do nowego gmachu gimnazyum.

W przybranej wspaniale sali, wypełnio­
nej po brzegi zebranymi gośćmi i młodzieżą 
szkolną, dokonał aktu poświęcenia gmachu 
ks. biskup Wałęga, polecając zakład nauko­
wy opiece Bożej, poczem zabrał głos bur­
mistrz dr. Jakliński, kończąc swe przemówie­
nie okrzykiem na cześć Najj. Pana, który 
zebrani z zapałem powtórzyli.

JE . Pan Namiestnik odbierając nowy 
gmach zwrócił się do grona nauczycielskiego 
z wezwaniem, aby postępowało z oddaną jego 
opiece młodzieżą szkolną sprawiedliwie i z 
miłością, lecz, aby nie kierowało się n igdy . 
litością, która raczej zły wywrzeć mogłaby sku­
tek. Nie brakło też w przemówieniu JE . P. 
Namiestnika apelu do młodzieży szkolnej, za­
kończonego przestrogą, aby pamiętała zawsze
0 tem, że uczy się nie dla siebie, lecz dla 
innych, co powinno być zawsze dyrektywą 
jej postępowania i pracy.

Z dalszych mów wygłoszonych w cza­
sie uroczystości wymienić jeszcze należy ser­
deczne przemówienie posła ks. Pastora z ży­
czeniami szczęścia dla grona profesorskiego
1 młodzieży, oraz dyrektora Zakładu J. Szy­
dłowskiego, który podziękował obecnym Do­
stojnikom i gościom za wzięcie udziału w 
tej uroczystości, oświadczając zarazem w swo- 
jem i grona profesorskiego imieniu, o pełnej 
świadomości tych zadań, jakie ich czekają i 
o dobrej woli najlepszego w miarę sił swoich 
spełnienia przyjętych na siebie obowiązków.

Szereg mów zakończył uczeń klasy VIII., 
Jan Szczerbiński dobrze ułożonem i wygło- 
szonem przemówieniem.

Po odbytej uroczystości obszedł JE. P. 
Namiestnik i ks. biskup Nowak cały gmach, 
gdzie w sali konferencyjnej przedstawiło się 
P. Namiestnikowi grono nauczycielskie w 
komplecie.

Przed godzina 1 w południe opuścił 
następnie JE. P. Namiestnik Dębicę, wraz 
z ks. biskupem Wałęgą, a pozostali udali się 
na bankiet składkowy, w czasie którego za­
brał pierwszy głos, jako gospodarz tego mia­
sta, burmistrz dr. Jakliński wnosząc toast 
na cześć Najj'. Pana.

Przemawiali również: adwokat tutejszy, 
dr. Priedberg podnosząc węzeł sympatyi, łą­
czący załogę dębicką z ludnością, JE. Adam 
Jędrzejowiez, z życzeniami pomyślnego roz­
woju gminy miasta Dębicy, burmistrz dr. 
Jakliński, pijąc na pomyślność obywateli ho­
norowych miasta Dębicy: JE . Bobrzyńskiego, 
Pastora i dyrektora Rychlika, ks. poseł Pa­
stor, Mikołaj hr. Rey w imieniu rodziców, 
inspektor krajowy Dworski na cześć obywatel­
stwa i w. i.

Z dalszych toastów najwięcej obudzi­
ło zainteresowania świetne przemówienie JE. 
Michała Bobrzyńskiego, który poruszył mię­
dzy innemi, doniosłe zadanie w ogólnym 
ustroju społecznym małych miast, będących 
niejako łącznikami pomiędzy wiekszemi cen­
trami krajowemi, a stosunkami wiejskiemi.

Pięknym epilogiem tej uczty był toast 
starosty Zolla, który wskazując na ową po­
trzebę i konieczność jednoczenia się w pracy 
wspólnej, jaka znaleźć powinna swój wyraz 
nietylko w szkole, uczącej tych więzów soli­
darności, lecz i na każdem polu działalności 
publicznej, wzniósł toast: kochajmy się!

Na tem zakończyła się owa uroczystość, 
która pozostawiła wśród uczestników jak naj­
milsze wrażenie.
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Berlin, 7 listopada.
(Proces Buelow - B rand).

Wczoraj odbyła się rozprawa karna 
przeciw; publicyście Brandowi o obrazę czci 
kanclerza ks. Buelowa.

Jako świadkowie przybyli: tajni radcy 
Wolfheim. Seheefer, znawca dr. Plirschfeld, 
ks. Filip Eulenburg — ten sam, którego nie 
zdołano nakłonić do stawienia się w proce­
sie Moltke-Harden. Nie przybyli hr. Ilobe- 
nau i hr. Lynar.

Oskarżony zgłosił jeszcze wczoraj długi 
regestr nowych świadków, którzy przeważnie 
mieszkają w Rzymie.

Przewodniczący sądu zwrócił się do 
prezydyum policyi o umożliwienie sprowa­
dzenia tych świadków.

Obrońca Branda wyraził powątpiewa­
nie, czy Brand będzie w stanie brać udział 
w rozprawie, wobec czego trybunał poruczył 
lekarzowi sądowemu zbadanie stanu zdrowia 
oskarżonego.

Obrońca Branda podniósł dalej, czynie 
należałoby rozprawy odroczyć z powodu bra­
ku wielu świadków, których zeznania by­
łyby bardzo w ażne; to samo odnosi się do 
świadków, którzy mają być zawezwani z 
Rzymu.

Poczem przerwano rozprawę na kwa­
drans, aby lekarz mógł zbadać stan zdrowia 
oskarżonego.

Po przerwie rozpoczęło się odczytywa­
nie inkryminowanych artykułów. Brand 
oświadcza, że zarzut homoseksualnośei jego 
zdaniem nie jest wcale obrazą i on tylko 
dlatego podniósł ten zarzut przeciw Buelowi, 
ponieważ Buelow to samo uczynił, aby oba­
lić swoich wrogów.

Przesłuchany jako pierwszy świadek 
ks. Buelow pod przysięgą zeznaje, że zarzut, 
uczyniony mu przez oskarżonego, jest bezpod­
stawny.

Twierdzenie, jakoby był przedmiotem 
wymuszeń, jest również nieprawdziwe. Nigdy 
nie popełniono na nim, ani nie usiłowano po­
pełnić na nim wymuszenia na podstawie s e ­
ksualnej. Także nieprawdą jest jakoby inspiro­
wał atak skierowany przez Z u h m ft  przeciw 
rozmaitym osobom z powodu karygodnej ho- 
moseksualności. Ani tych ataków nie wywo­
łał, ani one od niego nie wyszły. J-iko kan­
clerz Rzeszy i człowiek uważał za swój obo­
wiązek wystąpić przeciw niesłychanym na­
paściom, skierowanym przeciw niemu.

Na zapytanie oświadcza ks. Buelow, że 
wymienieni świadkowie z Rzymu są mu prze­
ważnie nieznani. Tajnego radcę Scheefera 
poznał w Rzymie jako nadzwyczaj sumien­
nego urzędnika i przyjął go następnie w Ber­
linie.

Przewodniczący stwierdza, iż podnie­
siono zarzut, że ks. Buelow bardzo przyja­
źnie obchodził się z panami, którzy bywali 
u ks. Eulenburga, a którzy są podejrzani 
o homoseksualizm. Zjawiał się tara także 
Seheefer, wymieniano uściski i pocałunki.

Ks. Buelow odpowiada, że o ile wie, 
nigdy z Scheeferem nie był w tętn towarzy­
stwie. Także innych twierdzeń nie potrzebuje 
odpierać. Hrabiego Lynara nie zna. Co do 
hr. Hohenaua i ks. Eulenburga, to dopiero 
w ostatnich latach słyszał niepochlebne o 
nich pogłoski, ale nie miał podstawy, aby 
urzędownie przeciw nim wystąpić. O homo- 
seksualności, ani też o zniesieniu § 175 n i­
gdy z ks. Eulenburgiem nie mówił.

Ks. E u l e n b u r g  zeznaje, iż nie jest 
mu wiadomem, jakoby ks. Buelow okazywał 
jakąkolwiek skłonność anormalną. Świadek 
oświadcza także co do siebie, że nigdy nie 
wykroczył przeciw § 175. Jest dumny, iż 
miał dobrych przyjaciół. Całą tę niesłycha­
nie brudną intrygę przeciw jego osobie skie­
rowaną, uknuli Harden et consortes. O jakichś 
czułościach między ks. Buelowem a Schee­
ferem nic nie wie. Nigdy też nie dopuścił się 
niczego, co wskazywałoby na to, że spowodował 
intrygę przeciw ks. Buelowowi. Tem samem 
odpada niesłychany zarzut, jakoby stał w łą­
czności z atakami na ks. Buelowa.

Radca S e h e e f e r  zeznaje, że pomiędzy 
nim a ks. Buelowem nie istniał żaden kary­
godny stosunek.

7244848358708
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S i o s t r z e n i e c  B u e l o w a  zeznaje w 

tym samym duchu.
Publicysta G e h l s e n  oświadcza, że od 

szeregu lat usilnie zwuilcza wszelką nieoby- 
ezajność, a że ks. Buelow był przedmiotem 
wymuszenia, słyszał o tem od dr. Hirseh- 
•felda. Ogólnie też mówiono, iż stosunek ks. 
Buelowa do radcy Scheefera był bardzo in- 
time, a hr. Eulenburg w listach dawał to 
bardzo przejrzyście do zrozumienia. Świadek 
jest przekonany, że oskarżony działał w do­
brej wierze.

Dr. H i r s e h f e l d  zeznaje, że nie jest 
mu wiadomem nic, na podstawie czego 
mógłby ks. Buelowa podejrzywać o anormal­
ne skłonności. Z oskarżonym nigdy o ks. 
Buelowie nie mówił.

Osk. B r a n d  oświadcza, że wszystko, 
co wie o Scheeferze dowiedział się od Gehl- 
sena, a ten od Ilirschfelda.

Dr. H i r s e h f e l d  stwierdza, że nawet 
z nazwiska nie znał Scheefera.

Po przerwie przesłuchiwano komisarza 
kryminalnego Treskowa.

Świadek T r e s k o  w zeznał, że przed 
dwoma, czy trzema laty po rozmowie jego 
z Brandem zginął świadkowi jego portfel, 
zawierający cały materyał służbowy. W dzien­
niku Montagsblatt niejaki Schneidt twierdził, 
że materyał ten przyniósł mu jakiś niezna­
ny człowiek.

B r a n d  wzburzony oświadcza, że przez 
to czyni mu sie równie potworny, jak nie­
słuszny zarzut.

O b r o ń c a  B r a n d a  oświadcza, że na 
podstawie wyniku rozprawy Brand nabrał 
przekonania, iż podniesione przez niego cię­
żkie zarzuty nie odpowiadały prawdzie; 
z największem ubolewaniem składa imieniem 
oskarżonego oświadczenie, że ten dał się 
nakłonić do opublikowania otrzymanych wia­
domości. Gdyby ks. Buelow był tu jeszcze 
obecny, oskarżony prosiłby go o przebacze­
nie. Obecnie oskażonemu tylko na tem zale­
ży, aby wykazać, że musiał dać wiarę wia­
domościom, które z różnych stron otrzymy­
wał. Obrońca proponuje dlatego przesłucha­
nie kilku świadków.

Trybunał wniosek ten odrzucił.
Prokurator w swem plaidoyer wniósł 

karę półtorarocznego wiezienia i natychmia­
stowego przytrzymania oskarżonego.

Przed zamknięciem postępowania do­
wodowego odczytano doniesienie prezydenta 
policyi z Bzymu, który na zapytanie proku- 
ratoryi, czy faktycznie, jak oskarżony twier­
dził, w aktach rzymskiej policyi, ks. Buelow 
1 radca Scheefer zapisani są jako ludzie ho­
moseksualni, odpowiedział, że w aktach i 
j’egestrach prezydyum policyi nazwiska Bue- 
J°w i Scheefer nie figurują wśród podejrza- 
Dych 0 homoseksualizm.

Oskarżonego skazał trybunał na 1 rok 
o miesięcy więzienia, a z powodu obawy 
ucieczki natychmiast zatrzymano go w wię­
zieniu.

Nadto nakazał sąd zniszczenie użytych 
do pamfletu Branda form i płyt drukarskich.

W uzasadnieniu wyroku podniesiono, 
zę w artykule Branda uczynione były ogól­
nikowe zarzuty homoseksualizmu bez poda- 
nia, jak należy rozumieć ten wyraz, oskar- 
ZOny wiec mógł także mieć na myśli czyny 
^ystopne, przewidziane w kodeksie karnym. 
p a obciążającą okoliczność uznano, że obra­
d y  jest najwyższym urzędnikiem w pań­
stwie i że obrazy dopuszczono się publicznie 
w prasie.

2 Izby handlowo-przemysłowej.

Onegdajsze VIII. plenarne posiedzenie 
, .y. otworzył prezydent p. Horowitz o go- 
zjnię pół do 6 wieczorem obszernem prze­

jaw ieniem , poświęconein ugodzie, o której — 
J zaznaczył mówca — ma Izba prawo wy­
powiedzieć swą opinię. Ugoda — zdaniem 
nowey — nie jjest R ealną i nie we wszyst- 
<un s.zczegółacii odpowiada życzeniom co do 
trzet z drugą połową Monarchii, lecz 
damM przyznae, że to, co się dało wśród 

yoh okoliczności osiągnąć, osiągnięto.
tej d° naszego kraju, to musi on przy 
otwiera naJwiększe ponosić ofiary, gdyż 
konkurp11̂  naszemu najniebezpieczniejszemu 
nie Wof t0Wi wr°ta całego Państwa. Lecz 
samolubn ° -nam ~  mówił p. Horowitz — 
Koło noio!?'1 kierować się motywami. Jakoż
wobec P°łslęie od p ie rw sze j  chwili zajęło■

nie doznały lnnym kierunku jego interesy

miast ma°^y sympatyczne stanowisko. Nato-
naimniei 7 '^  Prawo domagać się, aby przy- 

• ’ J . ,w ninym kie
? Uszczerbku.

ś w ie c ie ^ h ^ m 0”30’ nastało obecnie w całym 
jakiego odd ym Przesilenie finansowe,
procentowa Z f *  Me zaPami§tauo- . Stopa 

wuąz wzrasta, a co gorzej, brak

poprostu gotówki. Takie stosunki nie mogą 
zostać bez wpływu także i na nasz kraj. 
Nasze stosunki handlowe są pomyślne, na­
sze gospodarstwo ekonomiczne rozwija się 
normalnie, niestety jednak organizacya na­
szych stosunków kredytowych pozostawia 
wiele do życzenia.

Nasz handel i przemysł mogą zaspo­
kajać swoje potrzeby kredytowe tylko w in- 
stytueyach krajowych, a te instytucye ró­
wnież opierać się muszą na własnych tylko 
siłach, nie mogą jak n. p. banki wiedeńskie, 
opierać się na zagranicznym kapitale i czer­
pać z ogólno-europejskiego rezerwoaru pie­
niężnego. W braku więc gotówki, może się 
wytworzyć taka sytuacya, że nawet najsoli­
dniejszym firmom trudno będzie zaspokoić 
swoich potrzeb kredytowych.

Wobec tego należy, zdaniem mówcy, 
domagać się od .Rządu, aby ułatwił naszym 
bankom ich zadanie przez zasiłki, t. zn. 
przez ulokowanie pewnej części swych zapa­
sów kasowych także w naszych instytueyach.

Kończąc swe przemówienie, wniósł mó­
wca, aby Izba upoważniła prezydyum do 
udania się w tej mierze do Koła polskiego
0 odpowiednią interwencyę u Rządu.

Enuncyacyę prezydenta przyjęła Izba 
jednomyślnie do wiadomości i uchwaliła żą­
dane upoważnienie dla prezydyum.

Następnie r. G u b r y  no w i c  z poruszył 
wiążąćą się z tym przedmiotem sprawę kre­
dytu w Banku austryacko-węgierskim i po­
stawił wniosek, aby Izba zwróciła się do 
Banku austryacko-węgierskiego, na ręce gu­
bernatora Banku dr. Bilińskiego z prośbą, 
aby w uwzględnieniu tych opłakanych sto­
sunków finansowych udzielił wydatniejszego 
reeskontu galicyjskim instytucyom finanso­
wym, a to Kasie oszczędności i Bankowi 
krajowemu.

Wniosek r. Gubrynowicza uzupełnił r. 
E r a n k e l ,  (Przemyśl) żądając, aby w żąda­
niu tem nie ścieśniać się do wymienionych 
dwu instytucyj finansowych, ale wogóle po­
stawić je zasadniczo przy udzielaniu kredytu
1 żądać aby Bank austryacko-węgierski wogóle 
wydatniej szedł w pomoc kredytem osobom, 
zasługującym na kredyt, niż to się dzieje do­
tychczas.

R. E r a n k e l  postawił następnie umo­
tywowany wniosek, aby prezydyum Izby od­
niosło się do Rządu z przedstawieniem prze­
ciw zakazowi wywozu paszy.

Wszystkie wnioski przyjęto.
Poruszono jeszcze sprawę braku wago­

nów, na co oświadczył prezydent, że w spra­
wie tej wysłano już telegraficzne zażalenie 
do Ministerstwa.

Na tem wyczerpano wnioski nagłe i 
Izba przystąpiła do porządku dziennego.

Po zatwierdzeniu protokołu z poprze­
dniego posiedzenia i przyjęciu sprawozdania 
ze spraw bieżących, sekretarz Izby dr. S te -  
s ł o w i c z  przedstawił obszerne referaty o 
projekcie ustawy o uregulowaniu przemysło­
wej pracy kobiet w nocy i o uregulowaniu 
stosunków pracy chałupniczej w przemyśle 
konfekcyjnym krawieckim i szewskim. W myśl 
wywodów referenta oba projekty przyjęto z 
pewnemi zmianami.

Jednem z głównych postanowień pro­
jektu ustawy o uregulowaniu przemysłowej 
pracy kobiet jest, że praca ta może być za­
kazana w czasie od godziny 8 wieczorem do 
5 rano, a drugiem, że w przedsiębiorstwach 
fabrycznych i przedsiębiorstwach przemysło­
wych, w kiórych zajętych jest więcej niż 10 
robotnic, spoczynek nocny robotnic bez wzglę­
du na ich wiek ma wynosić 11 bezpośrednio 
po sobie następujących godzin. Otóż co do 
tych dwu postanowień uchwaliła Izba po­
prawki w tym kierunku, aby w przemyśle 
gospodnio-szynkarskim przesunięto zakaz pra­
cy na czas od godz. 9 wieczorem do 7 rano, 
a co do drugiego postanowienia uchwaliła 
Izba uzupełnienie, usuwające wątpliwości, 
czy nie odnosi się ono i do przedsiębiorstw 
handlowych.

W projekcie drugim idzie o poddanie 
„chałupników11 t. j. robotników, pracujących 
u siebie w domu dla zakładów konfekc., pe­
wnej kontroli i ewidencyi władzy, tudzież 
pewnej ochronie, poddając ich obowiązkowi 
ubezpieczenia w Kasie chorych i t. d. Usta­
wa odnosi się tylko do konfekcyi_ odcienio­
wej, bielizny i szewskiej. W projekcie tym 
postanowiła Izba żądać zmiany co do gra­
nic wieku, dalej usunięcia zakazu przyjmo­
wania robót prywatnych przez chałupników, 
a to ze względu na to, że w konfekcyi bie­
lizny i in. są roboty sezonowe, a takie po­
stanowienie ustawy uniemożliwiałoby „cha­
łupnikom11 zarobkowanie poza sezonem: u- 
chwalono dalej żądać, aby ubezpieczeniu po­
dlegali także członkowie rodziny, pracujący 
razem z chałupnikiem i in. Ponadto uchwa­
liła Izba żądać dwu bardzo ważnych zmian. 
Oto projekt zastrzega, że Ministerstwo han­
dlu może po wysłuchaniu opinii Izb handlo­
wych zakazać w zupełności pracy chałupni­
czej w pewnych okolicach, względnie w pe­
wnych działach przemysłu. Izba sprzeciwiła 
się temu postanowieniu, z powodu, że, jej 
zdaniem, tego rodzaju kwestye nie powinny

być pozostawione orzeczeniu Ministerstwa, 
lecz tylko ustawodawstwu. Tak samo sprze­
ciwiła się Izba postanowieniu, że P. Minister 
może w drodze rozporządzenia rozszerzyć prze­
pisy tego projektu także i na inne działy 
pracy chałupniczej. W tej kwestyi postano­
wiła Izba żądać, aby przed wydaniem rozpo­
rządzenia zasięgano opinii Izb handlowych.

Prezydyum przekazano wniosekp. R e i ­
c h a ,  jaki wyłonił się przy sposobności dy- 
skusyi, żeby odnieść się do Namiestnictwa z 
przedstawieniem, aby przypomniało odnośnym 
władzom przemysłowym zakaz sprzedaży 
wszelkiej konfekcyi konsumentom za pośre­
dnictwem hurtowników lub ich agentów.

Stojącą na porządku dziennym sprawę 
decentralizacji poczt. Kasy Oszczędności, ze 
względu na jej ważność odroczono do nastę­
pnego posiedzenia, poezem po załatwieniu 
kilku drobnych spraw zarządził przewodni­
czący posiedzenie poufne, na którem zamia­
nowano I. wicesekretarzem Izby p. Abrahama 
K o r k i s a, a następnie uchwalono zwinąć po­
sadę koncepisty, a ustanowić drugą posadę 
wicesekretarza i nadać ją koncepiście Na­
miestnictwa p. Antoniemu Eugeniuszowi N o e- 
io w i.

OSTATNIA POCZTA.
* Dziennik Polski otrzymał z Wiednia 

z dobrze poinformowanych kół parlamentar­
nych następujące, autentyczne wyjaśnienie w 
sprawie u k ł a d ó w  z R u s i n a m i :

„Z końcem ubiegłej sesyi parlam entar­
nej przedstawili posłowie ruscy memoryał, 
w którym streścili cały szereg postulatów na­
rodowych i ekonomiczno-społecznych. Naza­
jutrz po zebraniu się Rady państwa, w dniu 
17 października r. b., zażądało prezydyum 
klubu ruskiego posłuchania u P. Prezydenta 
Ministrów bar. Becka, które im też udzielo­
ne zostało. Delegacyę ruską, która domagała 
się odpowiedzi w sprawie owego memoryału 
przyjął br. Beck w obecności P. Namiestni­
ka Andrzeja hr. Potockiego, wysłuchał jej 
przedstawień i nie dał żadnych obowiązują­
cych oświadczeń na przedstawione żądania.

Tego samego dnia tak Prezydyum Koła 
polskiego (wraz z Wiceprezesem p. Głąbiń- 
skim), jak i P. Minister dla Galicyi hr. Dzie- 
duszycki, zostali jak najdokładniej poinfor­
mowani o przebiegu posłuchania posłów ru­
skich u barona Becka.

Z całym naciskiem i stanowczością za­
znaczyć dalej muszę, że o wszystkich nastę­
pnych fazach tej sprawy wiedziało, względnie 
brało udział w konferencyach, Prezydyum 
Koła polskiego wraz z Wiceprezesem dr. Głą- 
bińskim.

Co do sprawy uniwersyteckiej, to mu­
szę z całą stanowczością stwierdzić, że br. 
Beck z miejsca, w sposób jasny i stanowczy 
zaznaczył, że wszelkie zmiany czy ustępstwa 
byłyby tylko wtedy możliwe, gdyby propo- 
zycye co do nich, wyszły od senatu akade­
mickiego. Br. Beck stał ciągle i kategory­
cznie na stanowisku autonomii Uniwersytetu11.

— N aj j .  P a n  przyjął wczoraj napółgo- 
dzinnem posłuchaniu P. M inistra wojny Schó- 
naicha, a następnie P. Ministra spraw we­
wnętrznych Bienertha.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  w dalszym ciągu dyskusyi 
budżetowej zabrał głos Chorwat poseł Tuskan. 
Gdy zaczął mówić, dał słyszeć się z galeryi 
głos: „Nie dajcie mu mówić, on jest zdrajcą, 
on nie jest zastępcą interesów chorwackich, 
lecz pozostaje w służbie kamarylli wiedeń­
skiej11.

Powstała wrzawa, przewodniczący prze­
rwał posiedzenie.

Sprowadzono owego słuchacza z galeryi 
do kancelaryi, gdzie wylegitymował się jako 
zegarmistrz. Pokazało się, że już przed kilku 
miesiącami urządził on na galeryi podobną 
scenę.

=  Pierwsze posiedzenie p a r l a m e n t u  
R z e s z y  n i e m i e c k i e j  odbędzie sie dnia 
22 b. m. o godzinie 2 po połudjiiu.

S e j m  pruski zwołano na 26 b m.
== Z Madrytu donoszą: Owoce podróży 

kióla Edwarda już dojrzewają. Przy pomocy 
pieniędzy angielskich H i s z p a n i e  b u d u j ą  
n o w ą  f l o t ę  kosztem pół miliarda franków. 
I  lota będzie budowana w Anglii.

~  Wskutek powszechnej drożyzny 
chleba wybuchły w Aleppo z a b u r z e n i a .  
Rozjuszony motłoch splondrował sklepy i ma­
gazyny z chlebem. Ponieważ miejscowy wali 
(naczelnik policyi) nie był w stanie przy­
wrócić spokoju siłami policyantów, zawe­
zwano pomocy wojska, które dopiero zdołało 
zaprowadzić porządek, przyczem wielu burzy­
cieli aresztowano.

Kraków, 7 listopada. Najd. Areyksiążę 
Franciszek Ferdynand przejechał dziś tędy 
rano z Konopiszt do Łańcuta. Małżonka Ar- 
cyksięcia przyjechała do Łańcuta wczoraj po 
południu.

Kraków, 7 listopada. (Tel. p ryw .)  Ko- 
misya węglowa Rady miejskiej uchwaliła 
podnieść cenę węgla ze składów miejskich, 
rozwożonego po mieście, z 1 kor., na 1 kor. 
12 hal.

Kraków, 7 listopada. (Tel. pryw.) Dziś 
o godz. 11 przed południem otwarto uroczy­
ście wystawę obrazów ś. p. prof. Stanisfaw- 
skiego w gmachu „Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych11.

Kraków, 7 listopada. (Tel. pryw.) Dziś 
rozpoczęła się przed przysięgłymi rozprawa 
o obrazę czci przeciw ks. Melchiorowi Ką- 
dziole, redaktorowi Prawdy i Ludwikowi Bi- 
gąjskiemu, organiście z Krzęcina, wytoczona 
przez nauczycielkę z tejże miejscowości p. 
Michinowską z powodu artykułu w Prawdzie, 
napisanego przez p. Bigaiskiego, a zarzuca­
jącego oskarżycielce nienależytą opiekę nad 
dziećmi, kłótliwe usposobienie, wyrzucanie 
ludzi za drzwi, i t. p. Na wezwanie prze­
wodniczącego, strony przystąpiły do obopól­
nego porozumienia się.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 7 listopada. Prognoza na 8 

listopada. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Za­
chmurzenie zmniejszone, słabe wiatry, zimno, 
mgła poranna.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Piękna 
pogoda, słabe wiatry, ciepłota mało zmienio­
na, w nocy chłodno.

Wiedeń, 7 listopada. Komisy a ugodo­
wa dziś przed południem w dalszym ciągu 
prowadziła rozprawę ogólną nad ugodą.

Przemawiał P. Prezydent Ministrów 
bar. Be c k .

Nowy Jork, 7 listopada. Strejk urzę­
dników telegraficznych zakończył się.

Dalsze podwyższenie stopy procentowej 
w Anglii.

Londyn, 7 listopada. Bank państwowy
podwyższył stopę procentową z 6 proc. na 
7 proc.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

Warszawa, 7 listopada. (Tel. pryw.) 
W sprawie przeciw p. Romanowi Dmowskie­
mu, sąd wydał wyrok oddalający skargę.

Warszawa, 7 listopada, ( le i .  pryw.) 
Agenci ochrany aresztowali dwu członków 
P. P. S., utrzymujących stosunki z rewolu- 
cyonistami w Tomsku i Radomin.

Aresztowano również 34 członków 
frakcyi rewolucyjnej P. P. S., przyczem wy­
kryto miejsce, gdzie specyalni instruktorzy 
mieli wykłady dla bojowców. Wśród are­
sztowanych znajdują się osoby, które trudni­
ły się sprowadzaniem broni i przeprowadza­
niem przez granicę skompromitowanych je­
dnostek.

Warszawa, 7 listopada, (le i. pryw .) 
W budce kolejowej na Czystem zabito dwu 
żandarmów kolejowych.

Warszawa, 7 listopada. (Tel. pryw.) 
Z Opoczna donoszą, że zabito tam admini­
stratora majątku Antoniego Ohejdę, który 
na kilka dni przedtem otrzymał ostrzeżenie 
grożące śmiercią w razie dalszego przeszka­
dzania włościanom w paszeniu bydła na 
gruntach folwarcznych.

Łódź, 7 listopada. (Tel. pryw.). Are­
sztowano 8 terrorystów.

Petersburg, 7 listopada. (P. Ag.). Do 
północy znany był wynik 425 wyborów po­
słów do Dumy. Wybrano 195 z prawicy i 
stronnictw monarchistów, 128 październikow- 
ców i umiarkowanych, 4 z partyi pokojowe­
go odrodzenia, 37 „kadetów11, 15 polskich 
narodowców, 6 mahometan, 12 socyalnych 
demokratów, 26 z lewicy, 2 dzikich.

W mieście Petersburgu wybrano dwu 
październikowców i dwu [„kadetów11, w tem 
Rodiczewa, który był już posłem do pierw­
szej i do drugiej Dumy. W Moskwie dwu 
październikowców, w tem Guczkowa, prezesa 
centralnego komitetu Związku październikow- 
eów.

Odpowiedzialny redak to r: 

A d a m  K r e e h o w i e e k i .



N A D E S Ł A N E .

Obrońca L u d w i k  M a r k o w s k i  otworzył kan- 
ce'aryę we Lwowie rrzy ul. Pańskiej if, I. piętro.

ItFflllPlWlrfl otwiera.^ c szkołę, przyjmuje 
riulluUZiJAU, dzieci w godzinach porannych. 
Zgłoszenia: Laurencya Demec, ul. Ko­
chanowskiego Nr. 32 B.

K aw iarn ia  J i i i ś I F
znakomita kawa

Francuzka
z Paryża, udziela lekcyi dla Panów i Pań 
wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze­
n ia : ul. Kochanowskiego Nr. 32 B, parter, 
między godziną 10-tą a 12-tą w południe. 

Celine Classen.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, CassePs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ło w sk ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

c. t  wn. p i  ale. m  l o t m y
podwyższa

z dniem 1 września 1907 oprocento­
wanie wkładek na książeczki w ra­

chunku bieżącym
z 4 °|o n a  4 V|o

Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 
bez wypowiedzenia.

Lwów, dnia 15 sierpnia 1907.
D Y K E1 CYA.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4%  Obligacye funduszu propinacyjnego,
4°/0 Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom M ow y i M o r  wymiany
S o k a l  i  L i l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 7 listopada 1907.

Hotel George’a.
PP. A. Skibniewski z Ulicka, D. Bier- 

hoff z Niemiec, W. Zwoliński z Eossyi.

Hotel Francuski.
P. J. Siekierski z Bzeszowa.

Hotel Europejski.
PP. S. hr. Jabłonowski z Popowiec, 

Z. Gronzewicz z Drohobycza.

Hotel Imperial.
PP. W. W iktor z Zarszyna, D, Ohan- 

dzików z Kijowa.

Hotel Centralny.
PP. 0. Festenburg ze Stanisławowa, 

W. Halecki z Medyki.
Hotel Saski.

P. B. Żardecki z Łańcuta.

C  M  N  W  I  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 7 listopada.

I .  Akcye za sz tukę .
Banku hlp. gal. po 200zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów wSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
n r 4 l» Pr- n w 50 i.
„ „ „ 4 pro. „601. po 200 k.
„ kraj. 41/, pr. „ los w 51 i.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m i s y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziernsk. 4 pr.

ios w 41ł/» l a t ..........................
4 pr. ios w 5fi l a t .....................

K
przemysłowej,

płacą | żądają
walutą koron.

I I I .  O bligi za 100 kor.

(lal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

* 4*/» pr. (3 em.) 
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1898 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 

„  „ „ 4 konwen. .

I T .  L osy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. M onety.

Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ „ „ papierowych
100 marek niemieckich

K li K h
566 — 575 -

103 - 110 -

556 - 561 -

400 - 500 -

400 — 410 -

109 60 
99 — 
94 40 
99 80 
94 60

110 30 
99 70 
95 10 

100 50 
95 30

96 50 ---
96 50
94 20 94 90

98 -  
101 —

98 70 
101 70

99 50 
93 20 
93 20

100 20 
93 90 
93 90

95 -  
92 30 
94 30

95 70 
93 -  
95 -

87 - 95 -

U  38 
19 06 

251 -  
253 50 
117 20

11 43 
19 25

254 -
255 -  
117 70

płacą żądają

14650 
198- -  
250-50 
250-50 
290—

148-50
202—
254-50
254-50
291—

11895 11415 

95-95 96-15

9 6 - -  9670

K n m  g ie łd y  w ied eń sk iej.

Dnia 5 listopada 1907.

A. Ogólny d łu g  państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

raaj-listopad...............................
styezeń-lip iee.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .....................................
kw ieeień -oaździern ik .....................

płacą żądają

95 80 
95 70

9b'9-5
97—

96— 
95-90

97-15 
97-20

Koronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.

„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . .

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  p aństw a (wszystkieh w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5 s/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 5'U p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ........................................   .

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. ( s r .) .....................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre. .....................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  p aństw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — ——
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92-45 92-65
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 139 25 143 25
„ poż. prern. za 100 zł. (200 kor.) 189 75 193 75

t „ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 189 75 193 75

454 50 457-50

119-20 120-20

95-50 96-50

95-50 96 50

lejowe).
105-85 106 85
120-— 121 —

96-10 97-10

95-50 96-50

97-50 98-50

98-65 99-65

99— 100—

98— 99—

98— 99—

98— 99—

97-90 98-90

97-20 98-20
9580 96-60

95.35 96.35

11350 114-50

Koronowa waluta. pracą żądają

E . O bligacye iudem uizacyjue.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................94 '— ——
W ęgier za 100 zł. 4 p r.......................  92-— 93'—

F . In n e  publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r..................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r.............................._ . . . . .
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r ..............................................
Poż. serb. prern. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prern. kol. za 400 frank.

G . L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 301.4l/s pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

„ „ obi. prern. z r. 1880 3 pr.
» 1889 3 pr. 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 
n n n n n -i pr«

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 I. 4‘/s pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4  pr. los. 41 lat
» 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
41/3 pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 '/, p r.......................

Banku kr. losy 57*/, i. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ 50 la t w. k. 4 pr.

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i

10.000 m. 4 p r...................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r . 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gai. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

* „ „ * 1890 „ 4 p r.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł.
Clary 40 zł. in. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .

103—  104-

94-25 95-25

100-50 101-50
94-30 95-30
97-75 9875

93-90 94-90

97-65 10365
181-76 182-75

listy dłużne

95-40 9610
265— 271—
265— 271’—
101-10 10210
96— 9 7 --

110— —-—
99— 99-90
94-50 95-50
93-85 94-85
98— 99—
97-35 98-35

99-45 100-4-5

99-50 100-45
92-60 93-60
97— 98—
98-50 9950

szeństwa

113-10 11410
112— 113—

88-35 89-35

95-50 96-50

101-10 102-10
99 75 —-—

19-50 21-50
437— 447—
153— 159—

91-50 95-50
95— 101—
60-75 64-75

Koronowa waluta. płacą
Palfy 40 zł. m. k .......................................194 50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 44 50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26 25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 68-—
Salina 40 zł. m. k .................................  222—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 84-—

K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 290—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3260—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 628 75
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 737-—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 555 —
Galie, banku hip. 200 zł...................  567—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 105—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 408'—

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1775—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 529—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 238-25 
Zivnostońska banka 100 zł. . . .  239 50

żądają 
198 50 
46-50 
28-25 
72—  

223—  
88—

291-— 
3270—  
629-75 
738—  
556 50 
569—  
111 —  
409—  

1785—  
530—
239—
240—

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 460—  470—  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394-— 424—

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5190-— 5200-— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 416—  426-—■ 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 549-— 5-54 -50 
„ Lwów - K leparów-Jaworów lok.
400 kor...................................................  340—-

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 970—
350 — 
930 -

J I . Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brdx 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sehoanicy 500 kor.................................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieekie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie banki . . . . .

718—  722 50 
530— 534—
59075 591-75 

2570—  2580—  
4 7 6 --  485 — 
400—  405'— 
252-50 254 —

O. W a l u t

20-frankówka 
i20-markówka

Dukat cesarski 
Austr.-weg. 8 guld. złota monetaęiA r u  u

Rossyjski półim peryał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 

^Ruble......................................

240 97‘/a 241-221/*
95-70 95-821/,

U7-32'/s 117-52’/,
95-871/, 96 02‘/s

95 45 95 60

y-
11-36 11-40

19-20 19-22
33-47 23-52

11730 117-50
95 90 96-10
2-53 V4 2-54’/4

i s f j t  k  “  w  m b , € i>  w

Licytacye.
L. 2599/07 (9J91 3 - 8 )

O g ł o s z e n i e .
W c. k. fabryce tytoniu w Jagielniey 

odbędzie się 18 listopada r. b. o godzinie 10 
przed południem licytacya na podstawie pi­
semnych ofert w celu zabezpieczenia dosta­
wy 72 m.3 miękkiego drzewa opałowego, 
6400 in. łat, 310 in. brusu i 25.500 m. de­
sek różnych wymiarów na rok 1908.

Zapotrzebowanie tych materyałów na 
rok 1909 inoże być w przybliżeniu w tych 
samych ilościach przyjęte co na rok 1908 
i będą dotyczącemu dostawcy po upływie roku 
1908 zapodane.

Bliższe warunki przejrzeć można w c. k. 
fabryce tytoniu w Jagielniey.

O. k. fabryka tytoniu.
Jagielnica, dnia 28 października 1907.

L. 559 _ (9076 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia przewozu mate­
ryałów tytoniowych i próżnego naczynia 
z dworca kolejowego w Rzeszowie do rze­
szowskiego Magazynu sprzedaży tytoniu i od­
wrotnie, na przeciąg jednego roku, tj. od 1 
stycznia do 31 grudnia 1907 odbędzie się 
w e. k. Magazynie sprzedaży tytoniu w dniu

20 listopada 1907 rozprawa ofertowa, do któ­
rej przyjmuje się oferty pisemne, opieczęto­
wane, zaopatrzone w znaczek stemplowy po 
1 kor. za każdy arkusz, najdalej do dnia 20 
listopada 1907 w południe do 12 godziny 
w kancalaryi c. k. Magazynu sprzedaży ty­
toniu w Rzeszowie.

Jnko wadyum mają oferenci złożyć 5°/„ 
w gotówce lub w papierach wartościowych, 
posiadających pupilarne zabezpieczenie od 
brutto sumy zarobku spodziewanego w c. k. 
gł. Urzędzie podatkowym w Rzeszowie, a 
kwit na złożone wadyum dołączyć do oferty.

Ilość wagi przedmiotów przewozowych 
w ciągu jednego roku wynosi w przybliżeniu 
około Kg. 595.024 sporco.

Bliższe warunki i daty dotyczące prze­
wozu i połączonych z tymże obowiązków 
można przeglądnąć w podpisanym Urzędzie 
każdego czasu od 8 rano do 3 po południu.

O. k. Magazyn sprzedaży tytoniu.
Rzeszów, dnia 29 października 1907.

L. 110.035/VII. b. (9225 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w złoczowskim okręgu budowni­
czym w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie 
się 27 listopada 1907 w c. k. Starostwie 
w Złoczowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą 23.653 kor. 
15 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekeye drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych..

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi-

syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, po 
terminie zaś nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 2 listopada 1907.

L. cz. E. 1638/7 (4)
Na żądanie p. Lei ba Hassa jako za­

rządcy masy konkursowej Izaaka i Estery 
Rendlów odbędzie się dnia 2 grudnia 1907 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 licytacya re­
alności lwh. 230 ks. gr. gm. Jasło objętej.

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną na 6382 kor.

Najniższa cena wynosi 3.191 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zawierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia itd.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.



Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia .licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie, przez przybicie na tablicy są- 
Ppwej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Jasło, dnia 81 października 1907.

L. cz. E. 857/6 (15) (9262)
Na żądanie Beili Engelsberg w Gli­

nianach odbędzie się dnia 28 listopada 1907 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 
realności whl. 57 i 861 ks. gr. gminy Ja ­
ktorów i połowy realności whl. 550 tej sa­
mej księgi objętych Wasyla Nuda własnych.

Nieruchomość wystawioną na licytacyę 
oceniono na 2845 kor.

Najniższa cena wynosi za realność 
pierwszą 100 kor., za drugą 600 kor., za po­
łowę trzeciej 1196 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powrsta.ną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 1 października 1907.

L. cz. E. 255/7 (4) (9159)
Na żądanie p. Wolfa Fischlera w Pru­

chniku odbędzie się dnia 10 gruduia 1907 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 8 licytacya 
1/5 części i 1/8 części realności whl. 116 
^s. gr. gm. Zabajka Mendla Brachfelda wła­
snych i 3/8 części tejże realności nieletniego 
Szymona Brachfelda własnych wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z odpowie­
dniej części 7 drzew owocowych, 7 drzew 
leśnych, studni i płotu.

Części nieruchomości wystawione na li­
cytacyę są ocenione a to 1.5 i 1/8 część re­
alności lwh. 116 w Zabajee, Mendla Brach­
felda własne na kwotę 520 kor., zaś odpo­
wiednia część przynależności na 6 kor. 50 
bal., natomiast 3/8 części tejże realności nie­
letniego Syymona Brachfelda własne na
kwotę 600 kor., odpowiednia zaś część przy- 
n ależności na 7 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 1/5
1.1/8 części realności lwh. 116 w Zabajee, 
Mendla Brachfelda własnej wynosi 268 kor. 
'Y bal., zaś odnośnie do 8/8 części tejże re­
alności nieletniego Szymona Brachfelda wła­
sne na kwotę 303 kor. 75 hal., poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

. Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych cząstek nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy-

katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
m°ze każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
P°dczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej- 
za licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
yni terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia. tego rodzaju co do samej nieruchomości 
b jć  j ,*  ze skutkiem podno-

, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ifzary na powyższych cząstkach nieruchomo- 
oi bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
fPowania licytacyjnego powstaną, zawiada-

stet)116 ® dalszych wydarzeniach tego po- 
sąr j a n i a  jedynie przez przybicie na tablicy 
niżei nie mieszkają w okręgu sądu
dowi ^ “^n io n eg o  i nie wskażą temuż są-

■ Pełnomoci “ 
szkal

G ło"/—̂  P°wiat°wy, Oddział II.

zam^°moclb b a do doręczeń, "w siedzibie
C. kles^kf eg°- 
m . , k ą d  pow ___

S°w, dnia, 21 października 1907.

L- cz. E.
12/76/7 (7) Schonker \
żądanie firm y A. E- ruljn iaOświęcimie odbędzie się dnia o B 

1907 o godzinie 10 przed  południem , J  
dzie niżej wymienionym, w biurze >
w Krośnie licytacya realności whl- o

» G u e ta  L w o w sk a*  K r. * 5

gr. gm. Krosno składającej się z parceli bu­
dowlanej lk. 16 w Krośnie w rynku położo­
nej wraz z domem murowanym na niej sto­
jącym częścią piętrowym a częścią partero­
wym w raz z przynależnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 8.814 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 4437 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń wT siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 29 października 1907.

(9234) 
w

L. cz. E. 767/7 (9186)
Na żądanie Eluzera i Estery Heili 2 

im. Bassów false Baraschów odbędzie się 
dnia -5 grudnia 1907 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. III. licytacya 1/6 części realności whl. 
1451 gminy Kamionka str. objętej składają­
cej się jedynie z pbud. o powierzchni 147 m.3 
i stojącego na niej domu o 5 izbach mie­
szkalnych.

1/6 część nieruchomości tej wystawionej 
na licytacyę jest oceniona na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 100 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości już 
istnieją, lub w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejsze­
go i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 19 października 1907.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 19 października 1907.

L. cz. E. 2279/7 (5) (9222)
Dnia 6 grudnia 1907 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacya re­
alności whl. 123 i połowy realności whl. 124 
ks. gr. gm. kat. Sroki objętych, Jurka F ili­
powicza własnych, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z płodów polnych i dwóch 
wierzb.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na łącznie z przyna­
leżnościami na kwotę 7724 kor. (siedm ty­
sięcy siedmset dwadzieścia cztery korony).

Najniższa cena wynosi 5149 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O.k. Sąd powiatowy, S. II,, Oddział IV.
Lwów, dnia 11 października 1907.

L. cz. E. 1599 7 (5), 1379/7(4), 1716/.7 (5), 
1690/7 (5), 1689/7 (4) _ (9259)

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 2 w domu p. Turzańskiego odbędzie się 
dnia 28 listopada 1907 licytacya następują­
cych nieruchomości:

I. realności whl. 747 gminy Jezierzany 
składającej się z czterech parcel gruntowych 
o łącznym obszarze 143 arów 43 m.3 oce­
nionej na 4110 kor. o godz. 9 30 rano;

II. a) 3/4 części realności whl. 393 gminy 
Borszczów i b) całej realności whl. 395 tejże 
gminy, w skład których wchodzi pb. 202/1, 
na której stoją: chata i stodoła, lepianka, 
tudzież pięć parcel grantowych o łącznym 
obszarze 107 ar. 48 m .2 ocenione, a to a) 
1/4 część whl. 893 na 1225 kor., b) whl. 
395 na 800 kor., o godz. 10 rano;

III. realności whl. 913 gminy Szupar- 
ka, stanowiącej pg. 2791 o powierzchni 36 
ar. 4 m .2, ocenionej na 280 kor. o 10'30 
rano ;

IV. 2/4 części realności whl. 240 gm. 
Borszczów, w skład której wchodzi pb. 113 
obszaru 1 ar. 47 m.2, na której stoi dom 
drewniany gontem kryty, ocenionej na 3870 
kor. o godz. 11 rano;

V. realności whl. 56 gminy Skała, 
składającej się z pb. 90 obszaru 1 ar. 30 
m .2, na której stoi* dom parterowy z kamie­
nia, blachą kryty, ocenionej na 9400 kor. 
70 hal. o godz. 11*30 rano;

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie nastapi wynosi a to: ad I. 3940 kor., 
ad II. a) 817 kor., ad II. b) 533 kor. 32 
hal., ad III. 187 kor., ad IV. 1935 kor. i ad 
V. 4700 kor. 85 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można wsadzie tutejszym 
biuro Nr. 2 Oddział II.

8 lis to p a d a  19-07

L. cz. E. 839/7 (4) (9273 1—3)
Na żądanie Dawida Walzmana odbędzie 

się dnia 27 listopada 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym biuro Nr. 4 
licytacya realności lwh. 23 ks. gr. gm. kat. 
Bównia Michała Hłuszko, Fedia Kohuta i 
Iwana Kohuta własnej, wraz z przynależy- 
tościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 6530 kor.

Najniższa cena wynosi 4354 kor., po- 
| niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w kancelaryi oddziału IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 25 października 1907.

L. cz. E. 209/7 (4)' _ (9287)
Na żądanie Andrzeja Fabiana Słowika 

i Karola Śtillmana w Szczawnicy odbędzie 
się dnia 9 listopada 1907 o godz. 3 po po­
łudniu w sądzie niżej-wymienionym, w biu­
rze Nr. 4 w Krościenku licytacya połowy 
realności lwh. 1653 ks; gr. gm. Szczawnica 
składającej się z jednej parceii ornej o ob­
szarze 1283 sążni. _

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
ma.j4:cy chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 10 października ; 907.

L. Prez. 3675 16/7 _ (9252)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy potrzeb 
dla domu więziennego w Tarnowie na rok 
1908 odbędzie się w dniu 19 listopada 1907 

1 o godz. 10 rano w c. k. sądzie obwodowym 
> w Tarnowie publiczna licytacya in  minus

111 sagów czyli 3774  kub. m. drzewa opa­
łowego bukowego wadyum 377 kor.

1408 kg. 328 gr. nafty, 29 kg. 403 gr. 
świec łojowych 64 kg. 911 gr. oliwy do pa­
lenia, 123 m. 36 cm. knotów do lamp nafto­
wych i 36 pudełek knotków do oliwy, wa­
dyum 58 kor.

507 kg. 430 gr. mydła do prania, wa- 
dym 36 kor.

80 kg. 80 gr. mydła do mycia ciała 
wadyum 7 kor.

7245 kg. słomy długiej żytniej, wa­
dyum 47 kor.

Naczynia robocze w ilości 187 kor. 40 
hal., wadyum 19 kor.

Sprzęty domowe i więzienne w ilości 
282 kor. 30 hal., wadyum 28 kor.

Przedsiębiorcy mają ustnie licytować 
lub wnieść pisemne oferty zastosowane do 
warunków licytacyjnych, które w Prezydyum
c. k. sądu obwodowego przejrzane być mogą.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów-, 2 listopada 1907.

L. cz. E. 1173/7 (5) (9269)
Dnia 5 grudnia 1907 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 w Badziechowie odbędzie się 
licytacya połowy realności lwh. 238 ks. gr. 
gminy Witków nowy stanowiącej plac budo­
wlany Arsy Sigal własnej.

Część nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 180 kor.

Najniższa cena wynosi 120 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Badziechów, dnia 18 października 1907.

L. cz. E. 2188/7 (3) (9267)
Dnia 10 grudnia 1907 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 19 w Nadwornie odbędzie się 
licytacya realności włościańskiej obj. whl. 
683 gm. Zielona składającej się z parc. bud. 
lk. 18 i 19 z dwoma domami mieszkalnymi 
z drzewa i budynkami gospodarczymi oraz 
z pgr. 96, 97, 98, 99,100, 101,106 obszaru 
2 m. 1067 s. stanowiących^ rolę, z prgr. 103 
obszaru 22 morgów 1407 s., stanowiącej las 
z niskopennym  przeważnie drzewostanem, 
tudzież z prgr. 104 obszaru 7 morgów 1350 
s . stanowiącej łąkę.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona 21.325 kor.

Najniższa cena wynosi 14.217 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 19 października 1907.

L. cz. E. 624/7 (9264)
Na żądanie Herscha Bosenbauma w Ka­

mionce strum. zastąpionego przez adw. dr. 
Leistynę we Lwowie odbędzie się dnia 4 
grudnia 1907 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
III. licytacya realności whl. 1697 ks. gr. 
gm. Kamionka str. objętej składającej się z 
parceli bud. objętości 1Ó1 m 2 i stojącego 
na niej parterowego domu.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 2432 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 1216 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości



nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. ■ 
Kamionka st., dnia 19 października 1907.

L. cz. E. 724/7 (8) (9271)
W dniu 3 grudnia 1907 odbędzie się 

w sądzie tut. licytacya 1 5 części realności 
lwh.° 245 ks. gr. gm. kat. Ryglice objętej.

Cena szacunkowa wynosi 220 kor., wa­
dy um 22 kor.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tut. sądzie w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 16 października 1907.

L. cz. E.- 321/7 (10) (9272 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przemysłu w Birczy odbędzie 
się dnia Tl grudnia 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w' biurze Nr. 4 licytacya realności whl. 351 
ks. gr. gm. Ustrzyki dolne, Arona Leiby 
Bachmana własnej wraz z przynależytościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 38.600 kor.

Najniższa cena wynosi 19.300 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 28 października 1907.

(9223 2 - 3 )  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

3 do 8.

L i c y t a c y  e:
Poniedziałek 11 listopada 1907 od 10 do 12 

godz.: meble, 5 paletotów, lampy do 
elektrycznego oświetlenia i części do 
instalacyi wodociągów.

Wtorek 12 listopada 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, obrazy i wina.

Środa 13 listopada 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian.

Czwartek 14 listopada 1907 od 10 do 12 
godz.: towary żelazne, blaszane, meble, 
pianino i kosztowności.

Piątek 15 listopada 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian oraz konfekcya męzka. 

Sobota 16 listopada 1907 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 2 listopada 1907.

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Stanisławów, dnia 18 września 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 20/7 (1) (9255 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Berła Bergera nieprotokołowanego kupca w 
Podwołoczyskach.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego pana Józefa Ho- 
rzicę w Podwołoczyskach, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Fischla Auerbacha, 
ad w. kraj. w Podwołoczyskach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15 listopada
1907 godz. 10'30 przed poł. w c. k. sądzie po­
wiatowym w Podwołoczyskach przedłożyli do­
kumenty poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Podwołoczyskach 
najdalej do dnia 11 stycznia 1908, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 31 stycznia
1908 godz. 1P30 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do post ępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Pod­
wołoczyskach lub w pobliżu Podwołoczysk 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 
dla doręczeń, w temże miejscu zamieszkałe­
go, w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego ustanowi się dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo peł­
nomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 2 listopada 1907.

L. cz. E. VIII. 344/7 (6) (9256)
Dnia 15 listopada 1907 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14 w budynku sądowym 
przy ul. Kraszewskiego odbędzie się licyta­
cya całej realności whl. 241, połowy realno­
ści whl. 238, 239 i 649, tudzież 3/4 części re­
alności whl. 240 ks. gr. gm. Bednarów położo­
nej na początku wsi koło gościńca prowa­
dzącego do Stanisławowa wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z dwóch stajni 
drewnianych słomą krytych, dwóch szop, 
studni otwartej i budynku mieszkalnego sło­
mą krytego, składającego się z sieni i 2 izb 
mieszkalnych.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione wraz z przynależnościami 
a t o : 1) whl. 241 na 220 kor., 2) 1/2 whl. 
238 na 60 kor., 3) 1/2 whl. 239 na 1050 
kor., 4) 1/2 whl. 649 na 80 kor., a 5) 3/4 
whl. 240 na 300 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 146 kor. 
66 hal., ad 2) 40 kor., ad 3) 700 kor., ad 
4) 53 kor. 33 hal., ad 5) 200 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

Konkursa.
L. 3818 (9079 2 - 3 )

K o n k u r s .
Zgodnie z reskryptem Wydziału krajo­

wego z dnia 17 października b. r. L. 80.973 
rozpisuje sie konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego dla okręgu sanitarnego w Jazłowcu, 
powiatu buczackiego, który obejmuje nastę­
pujące miejscowości: Browary, Cwitowa, Du­
liby, Jazłowiec, Nowosiółka, Pomoree, Przed­
mieście, Rzepińce, Zaleszczyki małe i Zni- 
brody. Miejscowości te położone są z wyjąt­
kiem Znibrod, przy drodze krajowej.

Siedzibą lekarza okręgowego jest mia­
steczko Jazłowiec, liczące około 3247 mie­
szkańców.

Apteka, poczta, urząd telegraficzny 
w miejscu.

Warunki przyjęcia:
1) obywatelstwo austryackie i dyplom 

lekarski, uprawniający do wykonywania pra­
ktyki ;

2) nieskazitelny charakter i znajomość 
języków krajowych;

3) nieprzekraczalny wiek 40 lat i pra­
ktyka najmniej dwuletnia w zawodzie le- 
larskim ;

4) świadectwo zdrowia.
Między kandydatami mieć będą pierw­

szeństwo, którzy się wykażą nieprzerwaną 
dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym 
albo egzaminem fizykackim.

Do posady powyższej przywiązaną jest 
płaca w kwocie 1000 kor., oraz ryczałt na 
objazdy w rocznej kwocie 700 kor.

Podanie należycie udokumentowane na­
leży wnosić do Wydziału powiatowego wBu- 
czaczu po dzień 15 grudnia 1907.

Z Wydziału powiatowego.
Buczacz, dnia 25 października 1907.

L. 133.354/XV. (9074 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyów opróżnio­
nych z fundacyi im. Piotra Więcławskiego 
w kwocie po 300 kor. rocznie, przeznaczo­
nych dla słuchaczów Uniwersytstu na wy­
działach prawa i medycyny, dla techników, 
tudzież dla uczniów zawodu gospodarskiego 
w krajowej Akademii rolniczej lub w innym 
podobnym zakładzie, rozpisuje się konkurs 
z terminem wnoszenia podań do 15 grudnia 
1907.

O te stypendya mogą się ubiegać u- 
czniowie narodowości polskiej, rzym. kat. re- 
ligii, urodzeni w Galicyi.

Podania zaopatrzone w metrykę urodze­
nia, świadectwo ubóstwa i świadectwa szkol­
ne, mogą być wystosowane do kuratoryi fun­
dacyi i wniesione do przełożeństwa właści­
wego zakładu naukowego, przed upływem 
terminu konkursowego.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 października 1907.

L. 78 (9169 2 - 3 )
K o n k u r s .

Centralna Komisya Instytutu ubogich 
chrześcian ogłasza konkurs na dwa miejsca 
z c. k. funduszu religijnego w Zakładzie sie­
rot dziewcząt św. Kazimierza we Lwowie.

Prośby sierót w wieku od 7 do 12 roku 
zaopatrzone metryką chrztu, świadectwem 
śmierci jednego lub obojga rodziców, świa­
dectwem ubóstwa i świadectwem zdrowia, 
wnosić należy do Kancelaryi Instytutu ubo­
gich chrześcian w pałacu arcybiskupim obrz. 
łać. we Lwowie do dnia 10 grudnia 1907.

Z Centralnej Komisyi Instytutu ubogich 
Lwów, dnia 20 października 1907.

L. 133.357/XV. (9020 2 —3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyuin opróżnio­
nego z fundacyi jubileuszowej Najjaśniejszego 
Pana Cesarza Franciszka Józefa I. ustano­
wionej przez Zygmunta Weisera dla uczniów 
państwowej szkoły przemysłowej we Lwowie 
w kwocie rocznych 480 kor., rozpisuje się 
konkurs z terminem do wnoszeuia podań do 
30 listopada 1907.

O to stypendyum mogą się ubiegać 
uczniowie powyższej szkoły bez różnicy wy­
znania, którzy wykażą ubóstwo i dobry po­
stęp w naukach.

Ubiegający się winni wnieść podania, 
zaopatrzone w wymagane dowody przed upły­
wem terminu konkursowego za pośrednictwem 
Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły przemy­
słowej we Lwowie do c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 26 października 1907.

L. 13.469/07. (9078 2 - 8 )
K o n k u r s

Celem obsadzenia posady drugiego in­
żyniera przy tutejszym Magistracie rozpisuje 
się niniejszein konkurs.

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe rangi X. urzędników Magistratu, 
t. j. płaca 2200 kor. i dodatek czynnej słu­
żby w kwocie 500 kor. rocznie, tudzież 3 do­
datki pięcioletnie po 200 kor., a nadto mo­
żność posunięcia aż do rangi VII., odpowia­
dającej takiejże randze urzędników państwo­
wych.

Posada ta nadaną będzie na razie pro­
wizorycznie, po roku jednak zadowalniającej 
służby może nastąpić stabilizacya.

Kandydaci na tę posadę winni wyka­
zać się świadectwem II. egzaminu państwo­
wego złożonego na wydziale inżynieryi, świa­
dectwem urodzin i świadectwem moralności, 
a nadto podać dotychczasowe zajęcie po u- 
koriczeniu studyów technicznych.

Podania należy wnosić do końca listo­
pada b. r.

Z Magistratu.
Drohobycz, dnia 27 października 1907.

(9221 1 - 3 )
Hermann H e s c h e l e s ,  Ausstattungs- 

Stiftung.
Der Vorstand der israel. Kultusgemein- 

de Wien yerlautbart hiemit, dass aus dieser 
Stiftung die sich ergebenden zweijahrigen 
Zinsen per K 3000 in ersler Linie mit dem 
Stifter, Herrn Herman Hescheles, in zweiter 
Linie an ein mit dessen Gattin yerwandtes 
Madchen israel. Konfession zur Verleihung 
gelangen.

In dem Falle, ais sich solche Bewer- 
berinnen nicht melden sollten, werden die 
einjahrigen Ertragnisse per K 1500 — an 
ein mit dem Stifter oder dessen Gattin nicht 
yerwandtes, insbesondere elternloses Mad­
chen yerliehen.

Ais Gesuchsbelege sind erforderlich:
1. Der Nachweis der allfalligen Ver- 

wandtschaft mit dem Stifter oder dessen 
Gattin ;

2. das Armutszeugnis; dieser Nachweis 
hat bei Verwandten des Stifters oder dessen 
Gattin zu entfallen ;

3. der Nachweis iiber das zuruckgelegte 
16 Lebensjahr;

4. der Nachweis iiber den unbescholte- 
nen Lebenswandel der Finschreiterin,

5. der Nachweis allfalligen doppelten 
Verwaisung.

Die mit den verzeichneten Beiiagen 
yersehenen Gesuche sind bis 30 November 
1907 im Einreichungsprotokolle der israel. 
Kultusgemeinde Wien, I. Seitenstettengasse 4,
III. Stock, woselbst auch Gesuchsblankette, 
unentgeltlich yerabfolgt werden, in den Amts- 
stunden zwischen 9 und 12 Uhr zu iiber- 
reichen.

Das mit dem Stiftungsgenusse beteilte 
Madchen muss sich innerhalb 10 Jahre, vom 
Verleihungstage ab gerechnet, unter Beo- 
bachtung der staatsgesetzlichen und jiidisch- 
rituellen Trauungsyorschriften yerehelicht 
haben.

Ausziige aus den Matriken der israel. 
Kultusgemeinde Wien sind ais Gesuchsbe­
lege nicht erforderlich; es gediigt yielmehr 
die genaue Angabe der betreffenden Daten.

Verspatet iiberreiehte oder nicht geho- 
rig belegte Gesuche werden nicht beriiek- 
sichtigt.

Der Vorstand der israel. Kultusgemeinde.
Wien, 1 Noyember 1907.

L. 116.128/1. (9073 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
jest opróżnionych kilka posad sług urzędo­
wych z systemizowanymi poborami i ubio­
rem urzędowym.

Celem obsadzenia tych posad rozpisuje 
się niniejszem konkurs z uwagą, że pierw­
szeństwo do tych posad mają aspiranci woj­
skowi, posiidający odpowiednią kwalifikacyę, 
zaopatrzeni certyfikatem w myśl ustawy "z 
dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60.

Kompetujący o jedną z tych posad, 
mają wnieść swe podania najpóźniej do dnia 
30 listopada 1907 do c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie, a to aspiranci wojskowi, zosta­
jący w czynnej służbie wojskowej w drodze 
swej przełożonej władzy wojskowej, inni zaś 
w drodze właściwej władzy cywilnej.

Podanie należy zaopatrzyć w dowody:
1. znajomości czytania i pisania w ję ­

zykach krajowych;
2. fizycznego uzdolnienia do pełnienia 

obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
lekarskie);

3. nieposzlakowanego moralnego za­
chowania s i e ;v >

4. obywatelstwa austryackiego.
Aspiranci wojskowi mają nadto dołą­

czyć wspomniany certyfikat wojskowy.
Do obowiązków sługi urzędowego nale­

ży obok spełniania zwykłych czynności służ­
bowych, także palenie w piecach, noszenie 
materyału opałowego i wody, odnoszenie na 
pocztę posyłek pieniężnych, pism urzędowych 
i pakietów oraz przynoszenie ich z poczty, 
w końcu doręczanie stronom pism urzędo­
wych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 października 1907.

L. 2587/907 _ (9174 1 - 3 )
W celu obsadzenia posady lekarza o- 

kręgow_ego_ w Żabiu, z siedzibą w Żabiu, 
rozpisuje się konkurs — do tego okręgu sa­
nitarnego należą obszary dworskie i trzy 
gminy mianowicie: Żabie, Krzyworównia i 
Jasienów górny o ilości 11.874 mieszkańców.

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukcya wydana przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym, a 
mianowicie § 14 rozp. wykonawczego do 
ustawy z 2 lutego 1891 i Dz. ust. i rozp. 
kr. Nr. 82.

Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzy­
mywania apteki domowej i spełniania czyn­
ności w ambulatoryum tego okręgu.

Roczna płaca połączona z tą posadą 
wynosi 1200 koron, oraz ryczałt na objazdy 
służbowe rocznych 800 koron.

Ubiegający się o tą posadę, winni 
wnieść należycie udokumentowane i ostem­
plowane podania do Wydziału Rady powia­
towej w Kosowie po koniec listopada 1907 
i wykazać się, że posiadają następujące wa­
runki :

1. prawo obywatelstwa austryackiego;
2. dyplom doktora medycyny uprawnia­

jący do wykonywania praktyki lekarskiej;
3. nieskazitelny charakter;
4. znajomość języków krajowych;
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim;
6. dostateczną fizyczną zdatność.
Pierwszeństwo między kandydatami o-

trzyma lekarz, który wykaże się praktyką 
szpitalną w dziedzinie chorób skórnych i 
wewnętrznych.
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Podania nie udokumentowane lub po 

terminie wniesione, uwzględnione nie zo­
staną.

Posada ta na razie zostanie nadaną 
prowizorycznie, poczem może nastąpić stabi­
lizacja.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Kosów, dnia 28 października 1907.

L. 138.855/XV. (9226 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania trzech stypendyów po 
200 kor. rocznie z fundacyi Wincentego Sie- 
mieńskiego dla kandydatów na nauczycieli 
szkół ludowych, a w braku takich kompe- 
tentów dla uczniów szkół ludowych po 100 
kor. rocznie, rozpisuje się konkurs z term i­
nem wnoszenia podań do 20 grudnia 1907.

Ubiegający się o te stypendya winni 
wykazać, że są urodzeni i wychowani w tej 
części Galicji zachodniej, lub Wielkiego Księ­
stwa Krakowskiego, która należała w czasie 
sporządzenia testamentu przez fundatora, t. j. 
20 lipca 1857 do Krakowskiego okręgu ad­
ministracyjnego, takież, że ich rodzice uro­
dzili się również w tej części kraju i są na­
rodowości polskiej, w którym to celu kom- 
petenci winni dołączyć do podań metrykę 
urodzenia tak własną jak i rodziców. Nadto 
winni wykazać, jakie nauki i z jakim po­
stępem pobierali dotąd w szkołach publicz­
nych, jakoteż, że uczęszczają do seminaryum 
nauczycielskiego, lub do szkoły ludowej.

Obdarzony będzie pobierać stypendyum 
dopóty, dopóki będzie uczęszczał do semi­
naryum nauczycielskiego, lub do szkoły lu­
dowej, utraci zaś je w razie otrzymania in­
nego zaopatrzenia lub utrzymania. W braku 
uwzględnienia godnych kandydatów stanu 
nauczycielskiego, stypendya te będą nadane 
uczniom szkół ludowych. Podania mają być 
wniesione za pośrednictwem właściwej Dy­
rekcji szkolnej do kapituły katedralnej w 
Krakowie; podania wniesione po upływie 
terminu konkursowego nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 października 1907.

L. 1379/907 prez. (9114 1—2)
K o  n k  u r s.

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę asystenta chemika miejskiego w X. 
randze etatu urzędników miejskich z płacą 
roczną 2200 koron, dodatkiem aktywalnym 
720 kor. i prawem do dwóch czteroleci po 
200 kor. rocznie.

Ubiegający się o tę posadę winien o- 
prócz wykazania się, że jest obywatelem pań­
stwa austryackiego i nie przekroczył 40 ro­
ku życia, przedstawić świadectwo złożonego 
z dobrym skutkiem egzaminu rządowego 
t. zw. dyplomowego na znawcę żywności w 
myśl rozporządzenia Ministerstwa spraw we- 
wnetrznych z 13 października 1897 Nr. 241 
Dz. p. p. oraz dowody praktyki w tym kie­
runku.

Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady 
mogą mieć kandydaci, którzy złożyli egza­
miny państwowe z zakresu chemii na Uni­
wersytecie lub Politechnice, względnie po­
siadają doktorat z chemii.

Posada ta będzie na razie nadaną pro­
wizorycznie na rok, poczem] w razie odpo­
wiedniej aplikacyi służbowej nastąpi stabi­
lizacja.

Ostemplowane i należycie udokumento­
wane podania należy wnosić do- Prezydyum 
Magistratu w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 15 grudnia 1007.

We Lwowie, dnia 26 października 1907.

Księgi gruntowe.
L. Prez. 14407 19 B/7 (8811 3 - 3 )

Edykt I.
C. k, Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 Nr. 96 Dz. u. p. i rozporządzenia c. k. 
ministerstwa sprawiedliwości z dnia 9 sty­
cznia 1889 Nr. 4 Dz. rozporz. postępowanie 
?Prostowaweze w celu uzupełnienia następu­
jących ksiąg gruntow ych:

1. księgi gruntowej c, k. sądu powia­
towego w Tarnopolu :

a) dla gminy kat. Seredyńce przez u- 
tworzenie wykazu hipotecznego dla parceli 
gruntowej 1. k. 77 ;

b) dla gminy kat. Chodaczków przez 
utworzenie wykazu hipotecznego dla parceli

udowlanej 1. k. 293,3 i parcel gruntowych 
k- 1044/1 i 1045/1;

+ 2. księgi gruntowej c. k. sądu powia-
w^®go w Mikulińcach dla gminy kat. Ba- 

przez utworzenie wykazu hipoteczne- 
ta, parceli grunt. 1. k. 774/1; 

tow ksi§gi gruntowej c. k. sądu powia- 
tT_ e§° w Rohatynie dla gminy kat. Eoha- 

PpZez wpisanie do wykazu hip. 1. 204 
P rceii grUnt. 1. k. 1330 powstałej z części 
czne k' 1^26/1 stanowiącej dobro publi-

4. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Krakowcu:

a) dla gminy kat. Buda krakowiecka 
przez utworzenie wykazu hipot. dla parceli 
grunt. 1. k. 1361 ;

b) dla gminy kat. Krakowiec przez 
wpisanie parceli grunt. 1. k. 1513;

5. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Mielnicy dla gminy kat. Filip- 
kowce przez utworzenie wykazu hip. dla par­
celi grunt. 1. k. 1177/1 ;

6. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Sądowej Wiszni dla gminy kat. 
Zarzecze przez wpisanie do wykazu hip. 1. 
147 parceli grunt. 1. k. 725,4;

7. księgi gruntowej “c. k. sądu powia­
towego w Birczy dla gminy kat. Łomna 
przez utworzenie wykazu hipot. dla parcel 
grunt. 1. k. 1656 i 1657 ;

8. księgi gruntowe c. k. sądu powiato­
wego w Budzanowie dla gminy kat. Janów 
przez wpisanie do wykazu hipot. 1. 13 par­
celi grunt. 1. k. 92;

9. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Wojniłowie dla gminy kat. Dołż- 
ka przez wpisanie parceli grunt. 1. k. 46/1;

10. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Sokalu dla gminy kat. Sokal przez 
utworzenie wykazów hip. dla parcel grunt.
1. k. 1859/1, 1859/2 i 2190 ;

11. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Ozortkowie dla gminy kat. Uła- 
szkowce przez utworzenie wykażn hip. dla 
parceli grunt. 1. k. 949/2 ;

12. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Zabłotowie dla gminy kat. Ru­
dniki przez utworzenie wykazu hip. dla par­
celi grunt. 1. k. 940/2 ;

13. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Nadwornie dla gminy kat. Cucy- 
łńw przez utworzenie wykazu hip. dla- par­
celi grunt. 1. k. 824;

14. księgi gruntowej c. k. sądu powia­
towego w Kałuszu dla gminy kat. Niebyło w 
przez utworzenie wykazu hipot. dla parceli 

' grunt. 1. k. 595 ;
15. księgi gruntowej c. k. sądu powia­

towego w Zurawnie dla gminy kat. Mana- 
sterzec przez utworzenie wykazu hipot. dla 
parceli grunt. 1. k. 2762/1.

Zarazem podaje c. k. Wyższy sąd kra­
jowy do wiadomości, że projekty wykazów 
hipotecznych dla powyższych parcel mają być 
od dnia 1 grudnia 1907 za księgę gruntową 
uważane.

■Projekty tych wykazów hipotecznych 
można przeglądać w odnośnych sądach.

Od dnia 1 grudnia 1907 wszelkie nowe 
prawa, czy to własności czyli zastawu lub ja- 
kiobądź inne prawa hipoteczne, odnoszące 
się do nieruchomości powyżej wymienionych, 
jedynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych 
ograniczone, na innych przeniesione lub u- 
chylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyż­
szy wszystkich, którzyby :

a) na podstawie jakiego prawa, przed 
dniem otwarcia powyższych wykazów hipo­
tecznych nabytego, domagali się jakiej zmia­
ny wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy, czyli zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przypisanie, przez sprostowa­
nie oznaczenia nieruchomości lub połączenia 
ciał hipotecznych lub w jakibądź inny spo­
sób nastąpić m iała;

b) już przed dniem otwarcia powyż­
szych wykazów hipotecznych, nabyli do po­
wyższych nieruchomości lub ' do ich części 
jakie prawa zastawu, służebności lub w o- 
góle inne jakiekolwiek prawa do wpisu hi­
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpi­
sane być^ mają, a już przy założeniu powyż­
szych wykazów hipotecznych wpisane nie zo­
stały ;

ażeby z temi prawami do dotyczących 
sądów najdalej do dnia 1 marca 1908 się 
zgłosili, gdyż inaczej w razie przeciwnym u- 
tracą prawo do poszukiwania zgłosić się ma­
jącej ■ pretensji przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów, w wykazach 
hipotecznych zawartych, prawa hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia _ się w tym 
terminie z wymienione mi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło­
sić się mające prawo mogło być wiadomem 
z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub że 
było one wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, 
lub że jest przedmiotem dochodzenia, w sku­
tek podania do sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanied­
bania do pierwotnego stanu przywrócony.

C. k. Wyższy Sąd krajowy.
Lwów, dnia 15 października 190c—' 

Tchorznicki.

Kuratorem dla niego ustanowiono Ka­
zimierza Czermińskiego z Lipicy górnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 17 października 1907.

Kuratorem jej ustanowieno ChaimaLeibla 
j kupca w Dębicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 10 lipca 1907.

L. cz. P. 138,7 ( l j  (9160 1 - 3 )
E d y k t .

Jacko Bortniak recte Trochanowski z 
Boguszy uznany został za umysłowo niedo- 

! łężnego. •
Kuratorem jego ustanowiony Kalistrat 

j Stafiniak z Boguszy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 19 września 1907.

| L. cz. L. 15/7 (8) (9215 1 - 3 )
j E d y k t .

Eliasza Panasiuka z Łopatyna uznano 
j marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Stefana 
j Humeniuka z Łopatyna. 
i O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Łopatyn, dnia 14 paździeimika 1907.

L. cz. P. 126/7 (9066 1 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawców uznano Dmytra i 
Annę Gerendów w Krechowie.

Kuratorami ich ustanowiono Wasyla 
Jaroszkę i Lucia Błahyja w Krechowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 6 lipca 1907.

L. cz. P. 93/7 (5) (9111 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano F ran­
ciszka Hreczucha w Biłce królewskiej.

Kuratorem jego ustanowiono Szczepana 
Rurę w Biłce królewskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winnikf, dnia 14 sierpnia 1907.

L. cz. 202/6 (3) (9097 1 - 3 )
E d y k t .

Tekienna z Ołeksiuków Statkiewicz u- 
znaną została za umysłowo-niedołężna, a ku­
ratorem dla niej ustanowiono Dmytra Mar­
czuka syna Iwana w Chomczynie.

Kosowski c. k. sąd powiatowy Oddział V 
dnia 25 lipca 1906.

j L. cz. L. 4/7 (10) (9090 1 - 3 )
i Ignacego Szczudrawę z Ciężkowic u-
j znano m arnotrawnym ; kuratorem ustanowiono 

Jana Mruka z Ciężkowic, 
j C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Ciężkowice, dnia 21 października 1907.

L. cz. P. II. 154/7 (9063)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Jabczyńskiego w Sniatynie.

Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 
Jabczyńskiego w Śniatynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Śniatyn, dnia 8 października 1907.

[uratele.
L. cz. P. 229/7 (9165 1 - 3 )

E d y k t .
Feliks Czermiński z Lipicy górnej u- 

znany został umysłowo chorym.

L. cz. P. II. 273/7 (5) (9110)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Hrycia 
Ostrowskiego w Pałahiczach.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Ostrowskiego w Pałahiczach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 24 sierpnia 1907.

L. cz. L. 4/7 (9100)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Pawła Pańków 
z Miżyńca.

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Marmurę z Miżyńca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 1 października 1907.

L. cz. L. 1/7 (9 0 9 9 )
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Michała Stani­
szewskiego w Cykowie (syna Michała).

Kuratorem jego ustanowiono Jana Sty- 
sło w Cykowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niżankowice, dnia 1 maja 1907.

L. czv P. 87/7 (4) (9158)
Za chorego na umyśle uznano Włady­

sława Stawarskiego w Gliniku górnym.
Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 

Stawarskiego we Lwowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 4 września 1907.

L. cz. P. 69/7 (4) (9091)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężnego uznano Jó­
zefa Szaflarskiego „Garbacz" w Czarnym Du­
najcu.

Kuratorem jego ustanowiono Teofila 
Cikowskiego w Czarnym Dunajcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, d, 19 września 1907.

(9087)L. cz. P. 207/7 (5)
E d y k t .

Za chorą na umyśle uznano Schifrę 
Leiblowa w Tarnowie.

L. cz. P. I. 160/7 (6) 9085)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Stani­
sława Heumana w Jaśle.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa F i­
schera c. k. Zarządcę podatkowego w Kutach. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Jasło, dnia 20 października 1907.

L. cz. L. 7/7 (4) (9141)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Marcina Fą- 
farę w Pstrągowy.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Dziedzica w Pstrągowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Strzyżów, dnia 16 października 1907.

L. cz. P. 275/7 (8) (9126)
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach u- 
stanawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Brzeżanach uchwałą z dnia 
21 września 1907 1. cz. Nc. IV. 439/7 (7) za­
twierdzenia, kuratelę nad Parańką Wowk w 
Kuropatnikach z powodu stwierdzonej przez 
sąd głupkowatości tejże, a kuratorem usta­
nawia Jana Rokosza (Grysaka) w Kuro­
patnikach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, dnia 27 września 1907.

L. cz. P. 199/7 (1) (9167)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Włady­
sława Forszta w Zazulińcach.

Kuratorem jego ustanowiono Jana For­
szta rolnika w Zazulińcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 24 października 1907.

L. cz. L. IV. 4/7 (5) (9162)
E d y k t .

Za chorego na umyśle uznano uznano 
Wasyla Tkacza w Kociubińcach.

Kuratorem jego ustanowiono Petra Di- 
łaja w Kociubińcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 25 września 1907.

L. cz. P. 90/7 (4) (9157)
Za umysłowo chorą uznano Agatę z Bła- 

żejowskich Nowakową z Markuszowej.
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 

Nowaka w Markuszowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Frysztak, dnia 8 października 1907.

L. cz. P. XI. 147/7 (19) (9183)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Piotra Gła- 
zowskiego w Olszy.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Ku- 
melę w Olszy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 30 września 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. III. 483/7 (1) (9211 3—3)

E d y k t .
Przeciw Karolinie z Płonków Lisow­

skiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bochni przez Józefa i Teresę małżonków Mróz­
ków w Bochni pozew o własność i intabulacye 
1/18 części realności lwh. 678 Bochnia.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 listopada 1907 o godz. 
12 w połudn. w sali Nr. 5 w c. k. sądzie 
niżej wymienionym.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Mullera adwokata w Bochni 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bochnia, dnia 28 października 1907.

t
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L. cz. Nb. 142/7 (1) (9095 8 - 3 )

E d y k t.
W tutejszym sądzie są przechowane w 

spraw ie:
1. Tomasza Słowika u 29/2 zegarek 

niklowy i takiź łańcuszek skradziony nie­
wiadomemu z miejsca pohytu Franciszkowi 
Batogow i;

2. Franciszka Krasonia u 712/4 zega­
rek tombakowy z łańcuszkiem niewiadome­
go właściciela, znaleziony na miejscu publi- 
cznem w Głogowie.

Właścicieli powyższych przedmiotów 
wzywa się do wykazania prawa własności w 
ciągu roku od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w gazecie, gdyż po bezskutecznym u- 
pływie tego czasu przedmioty te w drodze 
publicznej licytacyi zostaną sprzedane.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Głogów, dnia 28 października 1907.

L. tab. 1019/7. (9118 3 - 3 )
E d y k t.

Na karcie ciężarów majętności tabu­
larnej Wietrzno whl. 635 ks. tab. objętej o- 
becnie Kazimierza Chłędowskiego i Sewery­
ny z Chłędowskich Jabłonowskiej własnej, 
zaintabulowano pod dniem 20 stycznia 1850 
roku L. 1792 w poz. 1 jako w wykazie głó­
wnym w skutek odezwy .tarnowskiego c. k. 
sądu szlacheckiego z dnia 11 grudnia 1849 
roku L. 14084 na mocy testamentu Walen­
tego Chłędowskiego z dnia 7 listopada 1846 
i z dekretu dziedzictwa po tymże dnia 5 
czerwca 1849 L. 5500 przez powyższy sąd 
wydanego, obowiązek Ottona Chłędowskiego 
jako uniwersalnego spadkobiercy po zmar­
łym Walentym Chłędowskim zwrócenia Jó­
zefie Nowak kwotę 150 zł. mk. na rzecz Jó­
zefy Nowak.

Na wniosek dra Kazimierza Chłędow­
skiego i Seweryny z Chłędowskich Jabło­
nowskiej wdraża się postępowanie amorty­
zacyjne w celu wykreślenia powyższej wie- 
rzylności Józefy Nowak i wzywa się wszyst­
kich interesowanych, którzy sobie roszczą 
prawa do powyższej wierzytelności, aby do 
dnia 5 listopada 1908 roszczenia swe zgło­
sili, gdyż w razie przeciwnym sąd zewoli na 
amortyzacyę wpisu powyższego i na wykre­
ślenie takowego, a to z karty głównej i ze 
wszystkich kart ubocznych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 11 października 1907.

(9180 2 - 3 )
Dr. Jakób Lauterbach adwokat krajowy 

w Drohobyczu zgłosił zamiar przeniesienia 
kancelaryi adwokackiej do Dąbrowy.

Z Wydziału Samborskiej Izby Adwokatów.

L. cz. L. 1727/07 (9239 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Izba notarnalna we Lwowie wzywa 
wszystkich, którym po myśli § 25 ustawy 
notaryalnej przysługują ewentualne pretensye 
do kaucyi notaryalnej ś. p. Erazma Mroziń- 
skiego b. c. k. notaryusza w Mostach wiel­
kich, by odnośne swe roszczenia w przeciągu 
sześciu miesięcy licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w tutejszej Izbie 
tern pewniej zgłosili, ileże w razie przeciw­
nym bez względu na ich roszczenia Izba no- 
taryalna udzieli swego przyzwolenia na zwrot 
rzeczonej kaucyi wykazanemu jej właścicie­
lowi.

O. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 2 listopada 1907.

L. cz. L. 1030 (9175 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzywa 
wszystkich, którzy roszczą sobie jakiekolwiek 
pretensye do kaucyi ś. p. Alojzego Schneidra 
z powodu jego urzędowania jako byłego c. k. 
notaryuszajjw Ustrzykach dolnych, Radymnie, 
Dobromilu, Sanoku i Samborze, aby preten­
sye te w nieprzekraczalnym terminie sześciu 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej11 w tutejszej c. k. 
Izbie notaryalnej tern pewniej zgłosili, ile że 
po bezskutecznym upływie tego terminu ze­
zwolenie na dewinkulacyę tej kaucyi i wy­
danie jej właścicielowi, bez względu na ich 
roszczone prawa, udzielone zostanie.

O. k. Izba Notaryalna.
Przemyśl, 15 grudnia 1906.

L. cz. Tab. 3748/7 (9227 2 - 3 )
E d y k t.

Gmina izraelicka w Krakowie jako wła­
ścicielka realności w Krakowie pod N. k, 37 
Dz. VIII. lwh. 1433 objętej wniosła prośbę 
o umorzenie wierzytelności Joachima Hany- 
zera w sumie 2000 zł. poi. w poz. 4 karty 
C. z mocy układu z dnia 26 października 
1819 w stanie biernym tejże realności in ta ­
bulowanej.

Wskutek tego wzywa się niewiadomego 
z miejsca pobytu Joachima Hanyzera lub je ­
go prawonabywców,, aby do dnia 5go listo­

pada 1908 r. swe prawa odnoszące się do 
powyższego wpisu w tutejszym sądzie zgło­
sili, gdyż po bezskutecznym upływie tego ter­
minu na ponowne żądanie właścicielki rze­
czonej realności, wykreślenie tego wpisu za- 
rządzonem będzie.

C. k. Sąd krajowy. Oddział VII.
Kraków, dnia 7 października 1907.

L. 139.422/VI. a. (9274)
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wie­
przowego w miesiącu październiku b. r. ma­
jąca służyć według ustawy z 7 września'1905, 
Dz. p. p. Nr. 163 za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu państwa za świnie 
rzeźne (Schlachtschweine) wybite na podsta­
wie wymienionej ustawy w miesiącu listopa­
dzie 1907 wynosi 1 kor. 28 hal. za kilogram.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 listopada 1907.

L. cz. Cw. III. 3818/7 (4) (9245)
E d y k t.

Przeciw p. Matwijowi Łozińskiemu, 
którego miejsce pobytu nie jest znane, wnie­
siony został do niżej wymienionego sądu 
przez Mosesa Roslera, kupca w Kulikowie 
pozew wekslowy o 469 kor. 50 hal. z pn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 21 
września 1907, do Cw. III. 3918/7 wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Teichera we Lwowie 
kuratorem, który go zastępywać będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 20 października 1907.

L. cz. C. II. 542/7 (1) (92-58)
Przeciw nieobecnemu Iwanowi Sarach- 

man z Żurawiniec wniósł Fed Matwyjów w 
Żurawińcaeh skarkę o 354 kor. 2 hal.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 15 
listopada 1907 godz. 9 rano w biórze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem dr. Lisowski w Buczaczu 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Buczacz, dnia 30 października 1907.

L. cz. C. I. 471/7 (1) (9270)
E d y k t.

Przeciw Mateuszowi Cierpisz i Maryan- 
nie Cierpisz, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sieniawie przez Tobiasza Me- 
lohna w Sieniawie pozew o 321 kor. 60 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy na dzień 18 listopada 
1907 godz. 9 rano B. 2.

Celem strzeżenia praw Maryanny Cier­
pisz ustanawia się pana Mateusza Cierpisza 
w Ubieszynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie też w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 21 października 1907.

L. cz. C. IV. 136/7 (1) (9238)
E d y k t.

Przeciw Elżbiecie z Kozdrów Szeliga, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Strzyżowie przez Ignacego Kaczora z Wyso­
kiej pozew o 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 27 listopada 1907 
roku o godz. 8 rano w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nej ustanawia się pana Marcina Łapę go­
spodarza w Wysokiej kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocni kanie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 16 października 1907.

L. cz. Cg. I. 173/7 (5) (9250)
E d y k t.

Przeciw Fani Horowitz, Serafinie vel 
Schyfrze Horowitz i Rozali vel Ryfce Horo­
witz, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Samborze przez Józefa Katza kupca w 
Samborze pozew o uznanie prawa wpisu za­
stawu dla sum 1800 kor., 1800 kor. i 2400 
kor. w stanie biernym realności whl. 49 ks. 
grt. gm. Drohobycz Zawieżna na rzecz po­
zwanych intabulowanego za bezkuteczny.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- : 
stała pierwsza audyencya na dzień 25 listo­

pada 1907 o godz. 9 przed południem w ka­
mienicy p. Ladena.

Celem strzeżenia praw powyżwymienio- 
nych z miejsca pobytu nieznanych ustanawia 
się pana Bazylego Kielanowskiego adwokata 
w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanych z miejoca pobytu w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sambor, dnia 23 października 1907.

L. cz. Cw. 772/7 (1) (9249)
E d y k t.

Przeciw Zygmuntowi Zielińskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Józefa Maresa pozew wekslowy o 1400 
koron.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 27 października 1907 1. 
cz. Cw. 772/7 (2).

Celem strzeżenia praw Zygmunta Zie­
lińskiego ustanawia się pana dr. adw. Chwa- 
liboga w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 27 sierpnia 1907.

L. cz. C. II. 303/7 (1) (9292)
E d y k t.

Przeciw Loblowi Ducklerowi kupcowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Mościskach przez Szymona Lautersteina Judę 
Schulza, Leibę Leinera i Mozesa Schreibera 
w Mościskach pozew o 1000 kor., 600 kor., 
900 kor., 600 kor., 800 kor. i 408 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczone zo­
stały audyencye w tych sprawach na dzień 
18 października 1907 o godz. 4 po południu 
biuro Nr. 19.

Celem strzeżenia praw wyż wspomnia­
nego ustanawia się pana dr. Kornera adwo­
kata w Mościskach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wspo­
mnianego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 18 października 1907.

L. cz. C. 109/7 (6) (9280 1—3)
E d y k t.

Przeciw Annie z Przewoźników Szoto­
wej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzostku przez Annę z Gottfrydów Szo­
tową pozew o uznanie prawa własności czę­
ści parc. grunt 1687/1 w Blaszkowy.

Na podstawie pozwu tego, wyznacza się 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 li­
stopada 1907 godzinę 9 rano biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Anny z Prze­
woźników Szotowej ustanawia się pana Woj­
ciecha Obryka z Blaszkowy.

Tenże kurator zastępować będzie Annę 
z Przewoźników Szotową w rzeczonej spra wie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzostek, dnia 2 listopada 1907.

L. cz. C II. 333/7 (2) (9300)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowie Mikołajczykowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane wniósł 
do tut. sądu Józef Mieczkowski pozew o 490 
koron.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na dzień 11 listopada 1907 o 10 rano 
w biurze Nr. 2.

Kuratorem dla niewiadomego ustano­
wiono Jana Mikołajczyka, który zastępował 
będzie niewiadomego dopóki tenże się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 2 listopada 1907.

U. on. C. I. 314/7 (1) (9112)
E  H K T.

IlpOTHB ^(aBHflOBH EpaitoBH, dyBmoMy 
nocecopoBH b P o 3HomHHn;nx, tcorporo Micge 
noóyTy He e Bi/ioiue, b h ic  O. Ib u h  B o x e a t-  
c k h h , n ap o x  b K pacH O cm ugas b n;. ic. no- 
bItobhm: cyĄi b 3 6 apa,3KH no30B o 3auaau:eHe 
cyMH 500 KOp. 3HH.

Ha ni^cTaBi no3By BH3HaueHO Tepnira 
,a;o ycTHOi po3npaBH Ha geHB 19 ancTonaga
1907 o ro^HHi 9 nepeg noaygHeM b ium | 
cygi, KOMHarra u. 12. j

CTepejKCHH npaB ^aBHga Epama j 
ycraHOBMe ca naHa gpa fOcŁięjm K occepa,! 
agBOKaTU b 36apaacii, i-cypaToposr.

Tonące KypaTop 6y/m ero b 3ragam i: 
cnpaBi Ha ero HedesnenmcTB i kouith Taić 
gOBro 3acTynaTH, aac bIh b cygi 3roaocHTB 
CH, a6o BHMiHHTB HOBHOBaaCTgH.

Uj. k. Cyg hobitobhh, Biggia I. 
36apasK, gna  19 hcobthh 1907.

L. cz. C. 272/7 (2) (9284)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Piotrowi Gałkow­
skiemu przedtem w Rudny wielkiej wniósł 
Wojciech Gatkowski z Rudny wielkiej skargę 
o uznanie w posiadaniu pgr. lk. 1777 zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 14 
listopada 1907 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem pan P iotr Ważny z 
Rudny wielkiej zastępował go będzie, dopo­
kąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomoc­
nika nie ustanowi.

C- k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 3 listopada 1907.

Amortyzacyę.
L. cz. T. 30/7 (2) (9084 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Abrahama Seinfelda i Jó­

zefa Kornbluh kupców w Stanisławowie wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę za­
ginionego wekslu z daty Stanisławów 10 
marca 1907 w 4 miesiące od daty płatnego 
na 186 kor. 10 hal.5 opiewającego przez Mo­
sesa Schreibera i Chanę Schreiber z Cho- 
dorowa akceptowanego, na zlecenie wniosko­
dawców.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia 3 ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej11 w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów dnia 10 sierpnia 1907.

L. cz. T. 66/7 (2) (9246 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Adolfa Schmeidlera w Kra­
kowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego kwitu zastawniczego wystawionego 
przez Kasę oszczędności miasta Krakowa dnia 
28 maja 1901 Nr. 33068 na zastawiony los 
3% II. E. ogóln. austr. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego S. 1203 Nr. 12.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni od dnia ogłoszenia edyktu, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zo-

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 17 października 1907.

L. cz. T. 78/7 (3) (9240 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Stowarzyszenia „Chein 
Wachesed Agidas Jeschurem 11 we Lwowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionego listu depozytowego gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie z daty Lwów 
5 lipca 1904 Dep. Nr. 553/1 lit. A.

Posiadacza powyższego listu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni \ 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w Gazecie Lwowskiej, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 11 października 1907.

L. cz. T. 3.1/7 (2) (8664 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maurycego Apfelbauma 
kupca w Wiedniu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych dwóch wek­
sli, każdego na 100 kor. opiewającego przez 
Berła i Chaję małż. Griinsponów w Stani­
sławowie akceptowanych i do nich adreso­
wanych z których jeden płatny był 15 lu­
tego 1907 drugi zaś 15 kwietnia 1907 nie- 
opatrzonych ani datą wystawienia ani pod­
pisem wystawcy.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, od dnia 3 ogłosze­
nia edyktu, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy,^ Oddział IV.
Stanisławów, dnia 16 sierpnia 1907.



L. cz. T. 47/7 (2) (9242 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Malci Arm we Lwo­
wie, wdraża się'; postępowanie celem amor­
tyzacji wnioskodawczym rzekomo zaginionej 
książeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy o- 
szczędności Nr. 52.327 na kwotę kor. 100
i na nazwisko „Malcia A rm “ opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie sześciu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej uznaną
zostanie za nieistniejącą.

C. k. Sad krajowy jako handlowy,
- Oddział VII.

Lwów, dnia 13 lipca 1907.

L. cz. T. 67/7 (1) _ (9247 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Webera w Szcza- 
kowy wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego wekslu, wypełnionego jedynie sumą 
wekslową 2000 kor. słowami i cyframi, tu­
dzież podpisem akceptanta Józefa Webera.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyk- 
tu, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejący uzna­
ną zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 21 października 1907.

L. cz. T. 11/7 (2) (8663 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Toni Bernstein, prywatnej 
w Stanisławowie wdraża się postępowanie, 
celem amortyzaeyi następujących rzekomo 
Przez wnioskodawcę zagubionych papierów 
wartościowych, a to :

1) Książeczki Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu (Handels u. Gewerbe 
Bank) w Stanisławowie Nr. 3177 na od­
dawcę wystawionej opiewającej z dniem 1 
stycznia 1907 na kwotę 389 kor. 19 hal.;

2) książeczki Towarzystwa oszczędności 
i kredytu (Spar u. Credit Verein) w Stani­
sławowie Nr. 3558 na Majera Grabscheida 
wystawionej z dniem 1 stycznia 1907 na 
kwotę 100 koi-. 10 hal. opiewającej, wreszcie

8) książeczki wkładkowej Towarzystwa 
kredytu i eskontu (Credit u. Escompte Ve- 
fein) w Stanisławowie na Maryę Halpern 
Wystawionej Nr. 1991 z dniem 1 stycznia 
1907 na kwotę 509 kor. 72 hal. opiewającej,

Posiadacza powyższych książeczek wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
P iw am i w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w przeciwnym 
Powiem razie po upływie powyższego cza- 
s°kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV."
Stanisławów, dnia 5 lipca 1907.

L- cz. T. V. 20/7 (3) (9083 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Franciszka Paska przez 
Pełnomocnika Annę z Potockich Pasek wdra- 
Za się postępowanie celem amortyzaeyi na­
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Kasy Oszczę­
dności miasta Rzeszowa Nr. 27.313 na sumę 
1000 kor., na imię „Jakób Klein“ opiewaj ąr 
e®j> a stanowiącej wyłączną własność F ran ­
ciszka Paska.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami _w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
z°staną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów", dnia 3 października 1907.

Spadki.

się nie zgłosił, cały spadek jako bezdziedzi- 
czny przypadnie Państwu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 30 października 1907.

L. cz. A. VI. 471/6 (19) (9204 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

ogłasza, że dnia 30 września 1906 w Sta­
nisławowie zmarł Mates Meier Kuper vel 
Fochtmann pozostawiając rozporządzenie o- 
statniej woli, w którem ustanawia dziedzi­
cem Mojżesza Kupera vel Fochtmanna.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Moj­
żesza Kupera vel Fochtinanna nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym

bowiem razie spadek zostanie przeprowa­
dzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ku­
ratorem adw. dr. Bibringem ustanowionym 
dla nieobecnego Mojżesza Kupera vel Focht- 
manna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, 15 października 1907.

L. cz. A. IX. 364/7 (4) (9205 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sadowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy Oddział IX. w 

Tarnopolu zawiadamia, że w dniu 7 listopada 
1879 w Dubowcach zmarł Sawa Basaraba 
bez zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych

wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego p. adw. dr. Blaustem 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze­
prowadzonym z tymi i tym przyznany, któ­
rzy się do mego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Tarnopol, dnia 24 czerwca 1907.

L- cz. a . 262/7 (6) (9268 1—3)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomi- 
Cach zawiadamia, że dnia 18 września 1880 
ZlDarł w Chełmie Szymon Baran syn śp. Ma­
ry anny z Wojtowiczów i Piotra Baranów 
^ ẑ  pozostawienia rozporządzenia ostatniej

_ Ponieważ Sądowi nie jest wiadomem 
i którym osobom przysłużą prawo dzie- 

k?zenia spadku, przeto wzywa się tych wszy- 
^ jjch, którzy do tegoż spadku zjakiegokolwiek 
a}Tz tytułu roszczenia podnieść zamierzają, 

y  przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
Podanego swe prawa dziedziczenia w 

sądzie zgłosili i wykazując te pra- 
pr„ ^uieśli oświadczenie co do spadku, w 
];ilr ?lwUym bowiem razie spadek, dla którego 

torem został ustanowiony, p- adw dr. 
Wrzyniee Styczeń w Niepołomicach, bę- 

n e .P oprow adzony  z tymi i tym przyzna- 
dz"’ f . órzJ  si§ tto ińego zgłoszą i swe prawa 

ledziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
h zyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt

Doniesienia prywatne.
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Na dworzec g łów n y:

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- 
rochty, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czu- 
dina, Serethu i Śuczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N; Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl) 

z Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa.
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów, 
z Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Sanoka, (Jhyrowa.
z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiee, Koło­

myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. 
z Jaworowa.
z Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra­

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa­
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, żydaczowa, Potutor, KóTozmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. 
z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża, 
z Sokala, Rawy ruskiej.
z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa, 
z Krakowa (Berlina, WTrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 

Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhometu, Su- 
ezawy.

z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, 
Radowiec.

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca 
(p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. 7 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (jp. Przemyśl, 

z Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórosmóso, Nowosie- 
liey, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę­
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko­
chawiny.
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Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, ZaKopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezo, Ka­
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny 
Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Mielca (p.- Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

do Sambora, Sianek.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kórosmezo, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Su­
czawy, Dorna Watra, 

do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar­
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
włącznie).

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie­
liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa 5d (15 czerwca do 15 września wł.). 

do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta kat.), Kałusza Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Bereomei^ | - Czudina, Rar owiec, Suczawy. 

do Podwołoczyek, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Ickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórosmezo, 

Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako­
panego (p. Rzeszów), N. Sącza, 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów, Potutor. 
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sąoza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

(przez Przemyśl), 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie­

licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Domy 
Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, ^Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyezyniec, Skały, Iwania 
pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Stryja, Drohobycza, Borysławia.

iP O C r c j s

Z Brzuchowic (od 5 maja do 29 września wł.) 3-25, 5-30 po połud. i 8 20 wie­
czór ; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 1'46 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10'05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9'35 wieczór. 

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1'15 po połudn. i 9*25 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10-10
wieczór. . . . , .

Ze Szczerca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta e 9*40
wieczór. . ,

Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w medzieie i rz. k. święta o 1150
wieezór.

l o k a l n e .

Do Brzuchowic (od 5 maja do 29 września wł.) 2-28, 3-45, 5-45, po południu; 
(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 12 41 po 
po łudniu ; i (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9'05 rano; (od 5 do 31 maja i od i  do 29 września w niedziele 
i  rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 8-34 wieezór.

Do Rawy ruskiej 1P35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9T5 przed połudn., 

i 3'35 po połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 135 po połudn.

Do Szozeroa 10'45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2'10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
św ięta).

2 0 0

7-01
11-40

5 15

Na dworzec „Podzamcze44:
Podwołoczysk, (Odessy, K i j o w a ) ,  Brodów
Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Czortkowa, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy­
małowa.

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża.

Z dworca „Podzam cze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husia­

tyna, Czortkowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort­
kowa.

Podwołoczysk.
Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, Po­

tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

U w aga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. -  Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywad można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye z as w sprawach przewozu towarow i taryfowych udziela biuro inform a­
cyjne e. k. .kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. 
S rano do 12 w południa.
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dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

p>a?©j © fetuj s=|, i  -wyfeOKrwijEj, s

Inżynier Leonard m tsc b  i Ska, Baraków, ul. K o lejo w a 13
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

C e n t r a l n e

O G R Z E W A N I E
OTSzel&lsh systemów

Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

D r o b n e  © g p ł o s s e r a i a

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

50 koron i więcej tygodniowo łatwo 
można zarobić, łaskawe oferty pod 
H. S. 1332 do RUDOLF MOSSE 
PRAGI. -------------------------------------

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną, wonią her­
bata Congo K. 3-20, Souchong K. 4-—, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8‘— za 

pó ł klgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.
Art. Zakład rytowniczy

A .
L w ów , u l. S y kstu skn  14

zawiadamia wszystkie instytucye prywatne i rządo­
we, jakoteż W. P. kupców, przemysłowców, biura, 
stowarzyszenia, kaneelarye adwokackie, starostwa, 
nrzęda gminne i parafialne — że wydał najnowszy 
cennik ilustrowany wszelkich s tu m p iljj, nap isów  
I pieczęci — i na żądanie posyła takowy gratis 
i franco, oraz żo przyjmuje zamówienia i wykonuje 
takowe starannie i po najtańszych cenach, prosząc 
zarazem o baczne zwracanie uwagi na adres który 

jest tylko
Jfr . 14 praiy u i .  S y k s tu s k ie j .

| Czerwone i białe wi-
, na węgierskie, przy­

jemne, gwar. czyste naturalne, a t o : z r. 
1906 — 34 litrów złr. 11-90; beczułka po­
cztowa 4 i ćwierć litra złr. 1-75; z r. 1902: 
34 litrów złr. 17; beczułka pocztowa złr. 
2-30; z r. 1887: 34 litrów złr. 23; beczułka 
pocztowa złr. 2-75. Medyczne wino z 1879 r. 
złr. 4 90 za beczułkę pocztową. Wszystko 
franco. Miód pszczelny czysto biały albo żół­
ty, najdelikatniejszy gatunek deserowy 5 kg. 
puszka złr. 3 50 franco. L. Altneu, Ver- 
secz Nr. 13. Węgry.

Zarząfl g u l i  A. KRAIMIEGO
w Jezierzanach ad Czortków

wysyła w 5-cio kilowych blaszankach, wszy­
stko opłatnie, —■ prawdziwy m i ó d  lipcowy 
w cenie 6 kor. 50 h a l , a wyborny miód 
lipowy w cenie 7 kor. — W ysyła również 
miody pitne, wyszczególnione na kilku wy­
stawach, a to stołowy kasztelański, królewski 
i miody pitne owocowe, jak Borówczak, Ma­
liniak, ’ Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, 
Ożyniak itd. — w 5-kilowych blaszankach, 
wszystko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 
hal. do 6 kor. 80 hal. Cenniki na żądanie 

franko.

IV -37& z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 

STYCZNE, IŁLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lufo wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - -

fimyz 9zieuik6v i ogłośiń  II. Sokołowskiego
■ ■—  l w ó w ,  .P a s a ż  M ausK& aa& a ---- ----
Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

JKiastowe Jiuro o © © © © © ® !  
c. k. anstr. Kolei państwowych we Iwowie
© © © © © © © ©  Pasaż hausmana 9.

W y d ą je :
H 1 3 L J E T Y  Z E B T A W 1 A L M E  (Fahrscheinhefty) kcmbinc- 

w&ne-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45  — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych.

B I Ł  J Ę T Y  ILAJBT02ST ©  W  JE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą.

STa o b e c n y  s e z o n  poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Bianta:, Fiunse (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Ne­
apolu, Nszzei, Florencyi, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, W rocław ia, Crezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham­
burga, P aryża z ważnością 4 5 —60 i 90 dni.

$o W iednia z w ażn ością  45 d n i
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewoa-;ków.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 

lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.
Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

PARKIETY i POSADZKI DESZCZDŁKOWE
oraz wszelkie

wyroby stolarskie
jako to:

drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe i t. p.
poleea FABRYKA PAROWA

Braci W CZEL AK we Lwowie.

Ciągnienie jutro dnia 9 listopada 1907.
Wiedeńska c. k. loterya policyjna

JL los leosas-fcraj e JL kop. OIó-wklsł 'wysypana
koron koron

jakoteż II. K. 5009 i III. K. lOOO będą wypłacone gotówką na mocy ze­
zwolenia Jego ces. i król. Apostolskiej Mości, a na żądanie wygrywającego po 
strąceniu 10o/0 ustawowo zastrzeżonego podatku od wygranych. Losy nabywać 

można w kantorach wymiany, kolekturach loteryjnych i trafikach.
C . k .  H i u r o  l o t e r y i  p o l i c y j n e j  znajduje się w e  W i e d n i u

I., JSchottenring* 11 (gmach Dyrekcyi Policyi).

Ciągnienie nieodwołalnie 6 grudnia 1907.
Ł o t e r y s .  K a r i s r b a d s k a

iłówna wfiraia 100.000 Kor. i  p tó i  co
4082 wygranych.

C e n a  l o s u  X k o r o n a ,
6 losów  tylko 5 ‘/a kor., 11 losów  10 kor.

Ł o s y  p© 1 k o r .  polecają kantory wymiany, trafiki, kolektury
lub opłatnie

K a n to r B ra ci EŁbenschtitz
w Krakowie, Rynek główny 5.

Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków > Lwowskiego Towarzystwa zaliczkow ego« stow arzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką we Lwowie, odbędzie się dnia 18 listopada 
1907 o godzinie 7 wieczorem  w lokalu Towarzystwa przy ul. Batorego 1. 24 

II. piętro.
W razie braku potrzebnej ilości członków wymaganej § 49 statutu Towarzystwa, 

odbędzie się powtórne Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie członków „Lwowskiego Towa­
rzystwa zaliczkowego11, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, we Lwo­
wie dnia 19 listopada 1907 o godzinie 7 wieczorem, na podstawie § 49 drugiego ustępu, 
statutu Towarzystwa, na które niniejszem ogłoszeniem wszystkich członków Towarzystwa 
uprzejmie zaprasza

DYREKCZA.
Oba Nadzwyczajne Ogólno Zgromadzenia odbędą sic z następującym

porządkiem dziennym :
1. Przeczytanie protokołu z ostatniego Nadzwyczajnego Ogólnego Zgromadzenia.
2. Uchwalenie zmiany § 40 statutu Towarzystwa w myśl uchwały c. k. Sądu kra­

jowego jako handlowego we Lwowie z dnia 21 września 1907 do 1. firm. 1146 stow. II. 47
3. Wnioski członków.

Piotr Bieniaszewski. Dr. Władysław Stesłowicz. Ildefons Beck-

J  TJ W Y S Z E D Ł  Y* O  W  Y
ważny od 1 maja 1907

m m  K U R I E R  K O L E J O W I  = 5 s e ®
po S U  ł&al. za egzemplarz z przesyłką pocztową.

G ł ó w n y  s k ł a d  S .  S o k o ł o w s k i  L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a  0*
Do nabycia w e wszystkich księgarniach i trafikach.

mm
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. . Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


